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Niniejszym zawiadamiamy, że od dnia 23 maja podobnie jak wszystkie dzienniki war- 
szawskie zmuszeni jesteśmy z powodu ogroiinego podrożenia papieru i materiałów 


drukarskich podnieść cenę pojed 


cji na 2 mk. 20 fen. 


yńczego numeru w Warszawie na 2 marki, na prowin- 


III Kongres P. 


- (Drugi dzień obrad). 
r dk , 
__ gprawozdanię Centralnego Komitetu Wyko- | waniu roli R. D. R. komuniści i P, P, S-owcy 


„nawczego. ` 

(W drugim dniu obrad na posiedzeniu 
poraniem pod przewodnictwem tow. Kwa- 
pińskiego przystąpiono dó. wysłuchania spra- 
wozdania Centralnego Komitetu Wykonaw- 
czego, wygłoszonego przez tow. Złemięckiego, 

W okresie sprawozdawczym dzia alność 
polityczna P. P. S. wymagała zupełnie innych 
metod'i sposobów, niż długoletni okres, który 
poprzedzał ostatni XVI Zjazd. Długi okres 
podziemnej i rewolucyjnej walki wymagał 
skupienia energji i wysiłku w jednym kierun- 
ku, okres sprawozdawczy wymagał poglębie- 
nią pracy, wysiiku organizacyjnego i przygo- 
towawczege do walki o socjalizm, 

Musieliśmy prowadzić pracę nad utrzy- 


maniem zdobytych placówek i nad zdobywa- | 


niem nowych. W tym celu należało uleczyć 
rany, otrzymane przez organizację w Malo- 
polsce wskutek wojny, -a w Kongresówce 
przystąpić do budowy ` legalnej organizacji 
partyjnej, Założono nowe organizacje w Po- 
znańskiem i ńa Pomorzu. Należało dokonać 
zjednoczenia organizacyjnego, uchwalonego 
przez zjednoczeniowy kongres, lecz niedopro- 
wadzonego jeszcze do skuiku. 

© Praca nasza wydała dość pokaźny plon, 
Podczas wyborów do Sejmu otrzymaliśmy ©k, 
600,000 głosów, mamy reprezentantów w Ra- 


dach miejskich 57 miast. Wpływy nasze się- | 


guely terenów, które leżały dotychczas odło- 
giem. W związku z ruchem zawodowym ro- 
botników rolnych, który znalazł się pod wpły- 
wem P, P, S. utrwaliliśmy nasze znaczenie i 
wplywy.na wsi, Praca wśród kobiet, prówa+ 
dzoną przez Wydział Kobiecy, przyniosła w 
rezultacie utworzenie szeregu organizacji ko- 
biecych. Prócz akcji politycznej, prasowej i 


` Organizacyjnej prowadzono działalność kulti- 


taino = oświatową w myśl uchwał powziętych 
lą Zjeździe kulturalno - oświatowym P. P. S. 
W Krakowie w listopadzie r. ub: Udział na- 
szych tow. w samorządach wymagał dyrektyw, 
które zostały wydane przez Zjazd działaczy 
samorządowych P. P. S. w Warszawie w pa- 
ierniku 1918 r. i Konferencję w marcu r. b. 
Zagranicą w Danji, Paryżu i Zurychu 
eją ekspozytury P. P. 8. Ze Związkiem 
Socjalistów Polskich w Ameryce został za 
Warty uklad federacyjny; w myśl tego układu 
> S..P. w Ameryce uznaje P. P: S. jako je- 
Yna przedstawicielkę proletarjatu polskiego, 
RP P.S uznaje Z. S: P. za swego repre- 
tanta wśród emigracji polskiej w Amery- 
p Pod:bny układ zawarty zosiał z Polską 
artia’ Srcjalistyczną Litwy i Białej Rusi. 
ny, W stosunku do innych form organizacyj- 
Yeh ruchu robotniczego wysunęło się na czo- 
Dej gAdnienie stanowiska P. P. S. wobec Rad 
p Cgatów Robotniczych. Na XVI Zjeździe 
R P. $. zapadła uchwała o stosunku partji do 
ED. R. praktyka jednak dowiodła że wyko- 
- © tej uchwały jest niemożliwe. W ujmo- 


ri 


zajmowali biegunowo przeciwne stanowisko 
i współpraca musiała się rozbić o warchol- 
stwo ł  destrukcyjną działalność komu 
nistów. P..P. S. dążyła do zwołania Zjazdu 
R. D. R, któryby określił platformę tych 
instytucyj opartą o niepodległość i socja- 
lizm. kKpomuniści: obawiając się, że pozostaną 
ną Zjeździe w mniejszości, zwiekali ze zwola- 
niem Zjazdu, œo wytworzyło zupełnie niemo- 
żliwą sytuację. Większość Rady Naczelnej wo- 


R. D. R. jest niemożliwa, i należy utworzyć 
R. D. R. na zasadach federacyjnych. Komu- 
niści i innę stronnictwa odrzuciły tę zasadę, 
wobec czego powstaly R. D. R. niepodtegło- 
ściowo - socjalistyczne. i 


W ruchu zawodowym P. P. S. dążyła do 


zjednoczenia całego ruchu dla walki ekorlomi- 
cznej, przyczem partja odgrywała tylko. rolę 
pomocniczą. W niektórych momentach jed- 
nak ekonomiczna akcją Związków  7awodo- 
wych nabierała charakteru akcji politycznej, 
i partja wtedy musiała czynnie wystąpić w o- 
bronie Związków. W październiku r. ub. na- 
leżało pomós Zw. rob. rolnych przy likwida- 
cji represji po strajku rolnym, w marcu r. b. 
trzeba było w obronie robotników elektrowni 
przed militaryzacją uciec się do proklamowa- 
nia strajku powszechnego, który jednak z0- 
stał zażegnany z powodu ustępstw poczynio- 
nych przez Rząd, dalej skutecznie interwenj 
wano podczas strajku górników. Z drugiej 
strony partja musiała dążyć do unicestwienia 
i przeciwdziałania zamiarom i zakusom ko- 
munistów, związanych z każdą niemal szerszą 
akcją ekonomiczną. 

Polityczna akcja polegała na utrwaleniu 
i wzmocniehiu stosunków z partjami socjali- 
stycznemi inhych krajów. Tow. nasi wyjeż- 
dżali zagranicę, przyjmowaliśmy w Polsce 
socjalistów zagranicznych. Tow. -Moraczew- 
ski i Liberman udali się do Lucerny na mię- 
dzynarodową konferencję socjalistyczną, lecz 
nie zostali dopuszczeni przez Rząd szwajcar 
ski Odbyto Konferencję z socjalistami Litwy 
i Ukralny. W styczniu r. b. w Warszawie, wy- 
delegowano tow. Czapińskiego į Niedziałkow 
skiego na Konferencje do Rewla.- . ; 
, Akcja w sprawie pokoju podjęta została 
w lecie zeszłego roku i energicznie prowa- 
dzona do dnia dzisiejszego na mocy uchwały 
Rady Naczelnej z dnia 19 października 1919 r. 
i szeregu innych uchwał kierowniczych ciał 
partji. Z wielkim nakładem sił prowadzono 
również akcję plebiscytową, o której mówić 
będą specjalni referenci, 

Sprawoadanie Związku Polskich Posłów 
| + Socjalistycznych. 

Przywitany oklaskami tow. Daszyński w 
swym referacie uzupełnił sprawozdanie, dru- 
kcwane w „Robotniku”, i dał ogólną charakte- 
rystykę działalności Klubu Sejmowego P.P. 


$ 


bec tego uchwaliła, że dotychczasowa forma 


1 
| 


Š. Działalność Z. P. P. 8. odbywała się pod 
ée kontrolą calego ogółu towarzyszy, dzię- 
ki materjalnym warunkom pracy w Sejmie. 
Zadaniem mówcy jest wykazać charakter dzia- 
łalności Z. P. P. S. i przedstawić ją do za- 
twierdzenia kongresu. 
Na pracy Z, P. P. S. odbiła się, zwłaszcza 


'w pierwszych miesiącach, różnica poglądów 


s 
$ 


t 


między tow. z Kongresówki i Małopolski. 
Pierwsi, wychowani w. tradycjach rewolucyj- 
od Gaia el ię sieja skręponami 
w Z biegiem czasu 

tany i obecnie panuje zupełna J 


Jczy zaledwie 35 członków, 


stanowi potężną 
siłę moralną i polityczną, z którą się liczy ca- 
ły Sejm. 


Z. P. P. S. musiał stoczyć trudną walkę w 
Sejmie. -Rząd Paderewskiego przyniósł Toz 
pętanie lichwy i osłabienie społeczeństwa. 
Zajęliśmy stanowisko opozycji twórczej, na 
której wytrwaliśmy dotychczas. Nie ograni- 
czaliśmy się do krytyki lecz przedkładaliśmy 


własne projekty i wnioski, które nieraz wy» 


wieraly wpływ na stanowisko innych klubów. 
Były czasy jednak, kiedy Z. P. P. 8. szedł ra- 
zem z innemi klubami, W sprawie rolnej 
głosowaliśmy z ludowcami, bo niektóre punk- 


ty, jak upaństwowienie lasów, stanowią wy: 


łom w prawie własności prywatnej, a cała re- 
forma zabija resztki feudalizmu w Polsce. 
Kierowano się stale zasadą usunięcia więk- 
szego zła, zmniejszenia możliwej szkody, o- 
B aA jaknajwięksžych korzyści dla kla- 
sy czej, 

Taktykę swą uzależnił Z. P. P. 8., który 
nie jest «iałem pierwotnem, od dyrektyw 
władz partyjnych. XVI Zjazd nadał dyrekty- 
wy, które były bezsporne w kwietniu r. ub., 
później jednak w zależności od konjunktury 
politycznej musiały uledz zmianie, dla umo- 
żliwienia wykorzystania wszystkich możliwo- 
ści, które nastręczała ciągle się zmieniająca 
sytuacja Sejmowa. 

Wielkiej pracy dokonał Z. P. P. S. poza 
Sejmem. Nie było jednej szerszej akcji pro- 
letarjatu, w którejby nie interwenjował klub 
posłów socjalistycznych. Posłowie rożjeżdżali 
po całym kraju, nieśli pomoc moralną, sło- 
wo uświądamiające, obronę. Prowadzili ak- 
cję rewolucyjną w Sejmie i poza Sejmem. 

sytuacja stawia przed Z. P. P. 8. 
gały szereg nowych zadań. Należy doprowa- 
dzić do skutku zawarcie demokratycznego po- 
koju i uchwalenie konstytucji. Trzeba wyży- 
wić ludność — jedynie sekwestr ziemiopło- 
dów może dostarczyć dostatecznę ilość żywno- 
ści i Z. P. P, S. musi przyłożyć wszelkich sta* 
rań, by sekwestr został przez Sejm przyjęty 
a przez Rząd wykonany, 

Wobec tego Z. P. P. S. żąda od Kongre- 
su, aby przyjął taką nuichwałę, któraby umo- 
żuwiła posłom powodzenie” akcji dla osią- 
gnięcia pokoju, sekwestru i konstytucji. Nie 
należy banalizować kwestji i robić jej bardzo 
prostą: wstąpić dò Rządu, czy nie wstąpić 
Nikt tego jeszcze nie proponował socjalistom, 


| ani Z. P. P. S. takich propozycji uie czynił, Za 


kulisami w tej sprawie nici się nie dzieje. 
Ale by przeprowadzić pokój i uchwalić 

konstytucję i sekwestr trzeba będzie porozu- 

mieć się z innemi stronnictwami dla obalenia 


u Ea 


Rządu, który będzie się temu przeciwstawiał, 
W tej płaszczyźnie należy sprawę rozpatry= 
wać, rozważyć dany moment į wyciągnąć z te 
go odpowiednie skutki, 
Sprawozdanie polityczne. 

. Tow. Perl. W najbliższej przyszłości nie 
możemy liczyć na to, że rewolucja rychło wy* 
buchnie i zmieni zasadniczo sytuację w: kra- 
ju. Mamy do czynienia z ruchem niezadowe- 
lenia szerokich maa, który jednak nie może 
doprowadzić do obalenia w bliskiej przyszło- 


Na par a zagadnień,  charakteryzujących 


> 


sytuację obecną, wysuwa się sprawa wojny i 


pokoju. Kampanja pokojowa, prowadzona 
przez P. P. S. nie doprowadziła do pożądane- 
go pokoju. Zdawało się, że pokój jest bliski, 
że rokowania nie zostaną zerwane z powodu 
Borysowa. Rząd polski jednak nie: chciał 
szczerze pokoju. Rząd zdecydował przedsię- 
wziąć próbę orężną i po osiągnięciu sukcesów. 
wojennych, traktować Rosję, jako stronę zwy* 
ciężoną. | 

> Ale zwycięstwa militarne > po zerwaniu 
rokowań nie dały nam pokoju; nawet zdoby* 


«de Kijowa nie jest zakończeniem wojny. Po- 


kój teraz zależy nietylko od nas ale i od tak- 
tyki i polityki bolszewików, My ze swej stro- 


ny musimy kontynuować akcje pokojwą, zro- 


bić pokój możliwym i demokratycznym i nie 
d<puścić do tega, by hasła manifestu Naczel- 
nego Wodza pozostały tylko na papierze i 
nie były ozdobą orężnego czynu. Musimy dą 
żyć do ugruntowania niepodległości Ukrainy 
a nie do protektoratu; do tego, by uszanowa” 
RI prawo stanowienia o sobie narodów. 


Pod wplywem ofensywy polskiej zawią- 
zała się cala sieć intryg wokoło sprawy ukra- 
ińskiej, Ententa zainteresowała się Ukrainą, 
zaczynają się ruszać Winniczenki, Skoropadz- 
cy i inni. Narodowa demokracja chce nadać 
wojnię z Rosją charakter wyprawy krzyżowej 
przeciwko bolszewizum w celu uporządkowa- 
nia Resji i oddania władzy czynnikom reals 
cyjnym. -Tym intrygom i trudnościom musi. 
my się przeciwstawić i prowadzić demokraty- 
czną politykę pokojową. Bo jeżeli Polska bę” 
dzie prowadzić politykę zaborów i protekto- 
ratu, to w sprawę wmieszą się Ententa, a 00 
ona robi, widzimy na przykładzie Śląska Cie- 
czyńskiego i Górnegc. 

W sprawie pokoju nie możemy mieć zau- 
tania do Rządu i Sejmu. Wprawdzie olbrzy- 
mia większość Sejmu przeciwstawiła się Na- 
rodowej Demokracji, ale Sejm nie ma odwa- 
gi zająć samodzielnego stanówiska w sprawie 
ukraińskiej i łatwo się stać może, że spacze- 
ne zostaną zamiary Naczelnika Państwa, P. 
P. 8. powinna w tej sprawie wywrzeć cały 
swój wpływ by do tego nie dopuścić. 

Sejm wogóle w obecnym swym składzie 
nie dorasta do zadań, jakie powinien rozwią- 
zać, Wszyscy 84 z Sejmu niezadowoleni; 
Sejm dawno przestał być zwierciadłem poli- 
tycznych stosunków w kraju. Trzeba dążyć 
do rozwiązania tego niedołężnego Sejmu, któ- 
ry żadnej sprawy zaieżycie nię załatwił, Ale 
przedtem przeprowadzić trzeba konstytucję; 
nie > tj do uchwalenia Senatu; wpłynąć 
na rzygnięcie sprawy sekw ir > 
pe "Żywa siwą £ y esiru, wyko- 


Toa 


Tass 


Skorzystać należy z siły Klubu. Sejmowe- 
$aby uzyskać terwszystkie rzeczy. W. 
Śelu nawiązać trzęba będzię kontakt z infemi 
onńictwami, wyłączając zupelnie Nafodo- 

wą Demokrację i pokrewne jej ugrupowania, 
"Korzystając z odosobnienia N. D: w Sejmie. 
~ Slanęliśmy u progu kwestii: czy dla prze- 
prowadzenia tych zadań wolno zawierać kon- 
<taki — aż do udziału w Rządzie, Liczne afgu- 
‘menty przemawiają przeciwko temu, trzeba 
jednak wziąć pod uwagę realńe czynniki ży- 
a. Koalicja nigdy nie była dobrą tormą 
dów, są jednak pewne konieczności życia, 
re wymagają nietylko uchwalenia usław, 
i dopilnowania jch wykonania przez admi- 
nisirację, gwarancji ich wypełalenia. 
_ Jeżeli czujemy, żę moinent jest przełómo- 
Wy, to może powsłać sytuacja, że trzeba będzie 
poprzeć swe żądania przez udział w lżie. 
Ale może być i iraczej; przy obecnym: wkła- 
dzie sił i stosunków w Sejmie powstać ą 
majdziwączniejsze kombinacje, trzeba jednak 
być przygotowanym na wszelkie możliwe €- 
wentualności, f a 
| Nie żądamy abyście uchwalali wstąpienie 
do Rządu, lecz upoważnili Radę Naczelną f 
Zw, Polsk, Postów Socjal. do rozważania tej 
taktycznej sprawy. BERPA m nia 
COW myśl swóich wywodów złożył 
Perl następująca rewolucję: mę: 


REZOLUCJA PROPONOWANA PRZEZ TÓW. 
M, PERLA, 


tow. 


2e W sprawie w*jny i pokoju, XVII Zjazd .P. 
F. S. stwierdza, że Rząd polski nie starał się 
čto, aby rokowania pokojowe doszły do skut- | 
„ ku, czego przejawem było postawienie sprawy 

Berysawa jako ultimatum, bez względu na 

. zgoła podrzędne znaczenie kwestji, gdzić Fr 
kowania mają się odbywać, Rząd polsk w pos 
czuciu swojej orężnej siły i w przekonaniu, 
że odniesie decydujące zwycięstwo, wolał po» 
kójęodroczyć. CHI; | 

' P. P. S, która oddawna już p. 


owadzi cór» | 


dzie widzi groźne niebezpieczeństwo dlą krá- 
ju, który nie może przystąpić do odbudówy í 
wyczerpuje swoje siły, 

P. P. 8. była zawsze i jest za uznaniem 
przez Rzeczpospoljtą Polską Niepodległości U-. 

y iza posławieniem tej sprawy. wa» 
runku demokratycznego i sprawiedliwego po- 
kójn. Ale ofensywa polska tą Ukrainie nić | 
jest rozstrzygnięciem sprawy ukraińskiej, oku+ 
powanie zaś wojenne ziem ukraińskich może 

„narazić nas na ciężkie kięski polityczne. 

_ ` P. P. S. stwierdza, że już dziś widoczne są 
dążenia wyzyskania zwycięstw polskich nie 
dla sprawy wyzwolenia Ukrainy; łecz dła oba- 
leńia bolszewickiego Rządu, poczom. Enteęhta 
stanowić zamierza 0 warunkach pokoju i 0 10- 
ste tych ziem kresowych dawnego imperjum 
rodyjskiego. 

-~ Jedynym sposobem żażegnania wszystkich 
groźnych skutków tej sytuacji jest jaknajrych* 
łejsze zawarcie pokju, przyczem koniecznem 
jest zarówno, żeby Rząd bolszewicki zrzekł się 
swoich imperialistycznych dażeń, jak to żeby” 
Rząd Polski dążył do oparcia pokoju nie na ' 
prawie zwycięscy, lecz na posozumieniu j na. 
peeve obronie. prawa stanowienia ludów o 
sobie. <.BUĄ 

"W sprawie Sejmu i Rządu. XVII Zjazd P; 
P: 8. domaga się aby: Sejm obeciry rozwiązał 
się rogar i ustąpi! miejsca nowemu Sej- 
DAD i ; i 


| 


Zjazd P. P. S. poleca organizacjom -rózyi=" 
nąć w tym celu energiczną działalność agita- 


BDWARD BERNSTEIN, 


A | PR pI EŃ: 
í ESE EITETEU E ` 
<patrecfo belsrewidat, | 
„gb Wkrótce ukaże się w nowem wyda-. 
mi niu kśiążka Ed. Bernsteina p, t „Zało- 
żenia socjalizmu, *kióra swego „czasu 
przyczynią się, do podziału socjąłdemo* :: 
kracji niemieckiej na: radykałów i, re- 
wizjonistów. Autox zaopatrzył nowe wy-.. 
danie zakończeniem, traklującem a bol- 
szewizmie. _ t S; 
Olo najcelniejsze ustępy z tego ya- 
kończenia, 


LAW praktyce bolszewizm jest — lub był 

dotychczas — próbą ominięcia ważnego okre- 

su kóniecztiego rozwoju społórznego zapomocą 

szeregu aktów samowoli, Rosja — kraj prze” 

ważnie rolniczy: i rozporządzający w przenty* 

śl naogół mało jeszcze wyszkoloną klasą fo- 

bołniczą — miała* bezpośrednio przeobrazić 

się zapomocą dyktatury w społeczność socj- 

listyczną. Dyktaturę tę udzywa się = przez - 
powoływanie się na słowo Marksa — dykta- 

turą proletarjatu, w istocie ząś jestto dykta-- 
tura jednej partji, która, opiensjąc się na czę 

ści « proletarjatu, przywłaszozyłą sabio wwpe' 

wanym przychylnym momencie władzę rządo- 

wą izapomocą pozyskanych wojsk i przez za” 

stogowanie teroru, uciska wszystkie inne par 

tje-socjalistyczne „i niesocjalistyczne. „Bardzo 

przytem było jej na rękę, że rządy państw za- 

chodnich wypowiedziały jej wojnę i popieraly 

otem i amunicją ruch kontrrewolucyjny, kier 
S = any przez politykujących generałów, Jest 
AS „8 ą 


„te stare doświadczenie, że w czasię rewolucji 
nie fak nie wzmacnia wladzy partji rządzącej 


a Umysłami, jak v sjaa, narzucona jej zze- 


wiąśrz lub przez kontrerowoluci 

p: „p PDZCZ. ę wewnętrz-, 
NAA al to na aku Marks, gdy w rozprawach , 
ŚWI CA 0 wailiaen klusywych w rewolucji fran- 


cuskiej 1848 q. pisal: „Re 
żadicg» Wioga usiodowe, 
wielkich powikłań zagrani 


sA wi 


bliká nie zastała 
5. A więc Żadnych. 
*zayeh, mogących po- | 


+ 
. 


' ważnią 


z 
md i 
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l 


tie do tego swojej 
ViL Zjazd P. 


a, posłom zaś socj.listycznym zastosowa- 

4 parlamenta s toef. 4 
P. S. stawia następujące 
li dla działalności 
iy A 


celów XVTI Zjażd P. ` 
Z. P. P. S. wszedł 


wiany. 

XVII Zjazd P. P, S. uważa więc za pożą- 
date, aby w razie nastąpienia przesilenia ga- 
binetowego P. P. S. zażądała od przyszlego 
Rządu polityki zgodnej z wyżej nakreślonemi 
majbliższemi zadaniami. . | 
= ©o się tyczy wstąpienia posłów socjalistycz- 
nych do Rządu, to XVII Zjazd P. P. S. uważa” 
jąc to za dopuszczalne tylko w wyjątkowych- 


"wypadkach, a więc w danym razie tylko wte- 


dy, gdy udział socjalistów będzie niezwłocznie 
prowadził do zawarcia pokoju i wzmacnia? je. 


'|/go demokratyczny charakter, tudzież będzie | skać odosobnienie Nar. Dem. w 
-| gwarancją demokrutyczności 


konstytucji i 
chłego rozwiązania obeczego Seimu — upo. 
do powzięcia decyzji Radę Naczelną P. 


P. 8,1 Ż. P. P. 8. nie inuczej wszakże, jak na. aky 


mocy zgodnej uchwały obu tych ciał. 
© Dyskusja nad sprawozdaniami 


Po przemówieniu tow. Perla zarządzono 
przerwę. obiadową. Po powrocie przewodni, 
Czący tow.. Diamand, zaproponował prowa- 
sób, że przemawiać 


turjat mobilizować i orgańizować, mulai 
staczać walkę o duszę robotnika ż N. Z. R. 1 
„ a także z kom 


unistów właźnię Wh, ŻA głolmy 
Jonek taktyki klasowej. 
6 się tej laktyki da broń w ręce ko- 


sf r 


MO 14) 

117938 
Ben, 

SŁÓW, 


: Pa np. można prędzej prowadzić 
taktykę koalicyjną, bo tam partja- jest silna. 


Powiadają o konieczności obrony państwo 
wości polskiej, Pewne, ale właśnie isinienie 
opozycyjnej partji socjalistycznej stwarza sil- 
ną kontrolę dla państwa i osłabia komunis 


BIÉ |; tnie K 

s> Mówią o 3 postułatach, które byśmy wy* 
stawili, idąc do Rządu. Co do wojny i poko” 
ju; tó nie możemy brać odpowiedzialności za 
akcję wojenną, przeciwko której wysiępowa*" 
liśmy zawsze. Co do konstytucji, to śkulszczy- 
cy pyd wielu względami jeszcze są reakcyj- | 
niejsi od N. D. (senat, kościół). Co do sekwe- 
stru, to teh postulat jest nieaktualny: dziś, bo 
przed paru dniami ludowcy nasi, ewentual- 


budzić do czynu, przyśpieszyć proces rewolucyj+ | 
ny, pchać naprzód rzęd tymczasowy... Republi- | 
ką nie malazia oporu ani zzewnątrz, ani od we- | 
wnątrz, Dzięki temu zostałą rozbrojona*. | 
Bołszęwiey znaleźli taki opór i to pozwoliło | 
ira rozwinąć siły, przekraczające wielokrotnie 
stosunek ich rzeczywistych zwolenników w 
kraju do ceszty ludności. Opór: innych grup 
soejalistycznych: przeciwko. wewnętrznyjn za- . 
rządzeniom bolszewików, sparaliżowany 20-: 
stał, ponieważ grupy teine chciały nawet po- 
średnio. przyczynić się do w nia wro*” 
gów zewnętrznych lub. kontrrewolucji.- Gwałty . 
przewyższające «często okrucieństwem swym | 
gwałty carskie, jak np. wzięcie do niewoli za: 

kładników i rozstrzelanie ich, nabierały cech « 
uprawnionej samoobrony. Można było  połą: | 
czyć nienawiść klasową 4 przesądami nacjona* | 
listycznemi: i puścić je w grę, tombardziej, że | 
dostarczało to najwygodniejszą i najłatwiej tra- | 
fiającą do przekonania wymówkę, mającą u- | 
sprawiedliwić dlaczego pod rządami  belsze- ; 
wików rozprzężenie. gospodarcze. Rosji, głód ia 
nędzą tak straszliwe przybrały rozmiary. dar 1 
kąrezęść tego rozprzężenia zaliczyć trzeba na | 
rachunek. przedlużającej się wojny, oa- jaka ; 
spada na politykę spoleczno-gospodarczą bok. 
szowików —nmie jest łatyo:do obliczenia, ale 
sprawiedliwość nakazuje przyznać, że w każ 
dym razie zuaczna część złą ma swe źródło W 
pierwszej przyczynie. Nie trzeba jednak. za+ 
pomiaać, że przediużanie się wojny w wysó- 
kim stopniu znowu jest skutkiem polityki bol- 
szewików, jeśli nie świadomej, to w każdym 
razie „wynikłej z objektywnej konieczności. 
Przez to, że w r. 1917 rozpędzili 4 bronią w | 
ręku konstytuantę, w. której. okazali o się w 

mniejszości, i oddali Rosię pod dylstaturę jé- 

dnej- partii, sami wywołali wojnę domową i 

dali państwom zagranicznym powód lub pre- l 
tekst do nieuznania ich rządu. Tak samo prze 

dłużyła się wojna dzięki ich zwyczajowi por 
pierania finansowego agitacji, zmierzającej do 

przewrotu politycznego i społecznego w kra» 

jach, z którymi oficjalnie na pokojowej byll , 
stopie, lub też zawrzeć mieli pokóż 


H 
rj 


| 


| Przemawiali jeszcze tow. tow. Stań 


unistami, Zwalłczamy sku- | 


nie koledzy w Rządzie wypowiedzieli się : 


„ „Mówca stawia poprawkę do nezolucji tow. | 
"Perla w końcowym ustępie, pólegującą na, 
tem, że sprawę ewentualnego udzialu w Rzą: | 
dzie decyduje nadzwyczajny Kongres pariji, 
dub w razie niedojścia do skulku kongresu 
Rada Naczelna kwalifikowana większością % 
członków. 


Tow. Lewenhere jest źdania, 26 wojna, któ: 


ra trwa już sześć lat prowadzi kraj tło ruiny 
i zagraża kanay ciegdilogtości. Beż bócjali 


razić na szwank cały dorobek dotychczasowy, 
trzymajmy się klasowej socjalistycznej takty- 
"ki; nie idźmy na lewo w kiertnku komuniz+ 
miu, ani na prawo w kierunku Szajdemana, -- 

Zdaniem tow. Barlickiego trzeba wyzy- 
Sejmie, która 


ry- jednak ma wszędzie swoich agentów; 


ów, wyciąg: 
nąć Wwonsekwencjo ż sukcesów w Sejmie í «+ 
czyścić aparat państwowy od czynników _ Te- 


PE 


jnych, co się da uskutecznić przez wpływ 
na władzę wykonawczą. Jeżeli tego nie uczy- 
nimy, dam$ reakcji wylizać się % ran i wzi 
spie swę slanowisko. 2- => ka 
(Zagłębie Dąbrowskie), Pająk (Biała — Ma- 
BR Mao Ć — przeciw rezolucji tow. 
Perla, Haecker (Kraków), Nowiski (Ślinik= 
M Rżewski (Łódź) — za. 


trem z Každej siny. Jako  gónefalni 
przetiw przemawiali tów. tow. Czajor, 
(Górny Śląsk), Kwapiński i dr. Liberman. 
tow. Biniszkiewies (Górn 


ł 


y Śląsk), | 


| 
| 


r 


 sunek P. P. S. do 
K. Czapiúski, _ 


— 


~- Zebranie towarzyskie. Dziś w niedzielę o 
gódz. Śrej wiecz. w lokalu kasyna Związku 
pracowników Gazowni (ul. Ludna róg Książę- 
cśjy odbędzie się zebranie towarzyskie człon- 
ków 1 gości Kongresu. Pozostało w niewielkiej 
ilości bilety nabywać można rano w lgsie lo-- 
kału żiażdowego (Karowa 31). Zebranie unos 
maicóne będzie popisami wókałnemi, muzycz- 
nemi i t. p. +. i Pig 

Mali; j i p" P4 N" X Í 
Fotografia zbiorowa, Jutro, t, j. w ponie- 
działek, o godz. 8% rano odbędzie się zbióro* - 
wą fotograłig uczestników Kongrosu w daw- 
nym teatrze na wyspie w Łazienkach. Zbiórka 


„W wielki politycznych mo- 
żna żawsze odróżnić dwa okresy: okres likwi- 
dacji tego, cò już przeżyło się i okres organi- 
cznej budowy nowej treści. W okresie pierw- 
szym rzadko odbywa się. bez wszelkiej akcji 
terórystycznej, która pomimo to niekoniecznie 

posiadać musi cechy brutalnego gwałtu, Tak 
safnó nie musi ona trwać długo. Przeciwnie, 
leży to w interesie rewolucji sumej, by okres. 


- w wielkich rewolucjach 


j ten minął jaknajszybciej, gdyż w miarę prże- 


dłużania się związanej z nią wolny domowej, 
praca twórcza drugiego okrósa, jak to wska 
zują wsżystkie dawne rewolucje i rewolucja 
obecńa, bywa tamowana, lub wręcz niemożli- 
wa, Ponieważ praca twórcza jest celem, a te- 
roryzm pierwszego. okresu tylko środkiem, $0- 
cjaliści dbać winni o to, by stworzyć warumki, 
zabezpieczające korzystny układ stosunku obu 
okresów. Osiąga się to w mowoczesnem spo- 
łeczeństwie przez działalność socjalistycznego 
ruchu robotniczego. Ruch ten w dziedzinie po 
litycznej, gospodarczej i współdzielczej stwar ` 
rza szkolę organicznie tworzącej = rewólucji. 
Ruch ten rozwija zmysł do żapoczątkowań naj- 
korzystniejszych i zdolność przeprowadzania 
takowych, zaostrza dar odróżmiania 
przeżyfych od zeczy żywotnych i zdolnych do 


| rozwoju, strzeże od szkodliwych eksperymen- 


tów, niebezpiecznych zwłaszcza ' dla robotni= 


(ków samych i”daje rękojmię powodzenia w: | 


pracy. możliwej do: wykonania. i. twórczej. 
Żapewne, i tu znajdzie zastosowanie 
przysłowie, że nie wszystko złoto, „eo świeci, 
nie żyjemy bowiem w wieku doskonałości. Ale 
włeśnię w dniach rewolucji niemieckiej w r. 
1018, pokazało się, lakie: doniosłe. znaczenie . 
dla tejże miało to, że Niemey posiadały tak 
silną klasę robotniczą, wyszkoloną w ougani- 
zacjech politycznych, zawodowych i współ 
dzielczych. Pierwszy okres przebieżóno w náj 
krótszym czasie i zabrano się do pracy twór 
czej. Gdyby warunki, wśród. których odbyła 
się rewolucja, gdyby rożprzężenie życia go 
spodarczego Niemiec i wstrzęśnienia etyki spo- 
tecznej przez wojnę. światową, nie były: tak 


| nad wyraa nieprzyjazne dla pracy społecznej, 


„szyli -sobi 
F M Ma 


ar" „2 "I 
16 

| 

| 


Nr. 138 


na miejscu lub w Alejach Ujazdowskich (plae 
ebok b. cerkwi, wprost al. Nowowiejskiej © 
godz. 8 raño puńktwalśie, 
se i 
Wyciegzka do dzielnity staromiejekiej. We 
wtorek d. 26 b. m. 6 godż. 8 rano zbiócka w 
lokalu obrad (na dole);dla tych, którzy zechcą 
udać się ną wyrieczkę zbiorową po dzłelnicy 
Baronicjscjj. Wycieczkę prowadzi znany Bi- 
 Słoryk prod. W. Trojanowski, 


3 


LJ 
E te f «3 
Telegram Od tow. Cohna i Renaudela. 
W odfowiedzi ha wasze uprzejme zapró- 
Szenie żahijēmy nieskończenie, że nie możemy 
wziąć udziął w Kocgresie P. P. S. Nie lif 
"my dłużej odkładać przygotowań do wyjazdu, 


| które i tak przecięgnęty się bardzo długo i prze- 


kroczyliśny już, termin. naszego pobytu, Prze” 
Jamy Kongresówi najlepsze życzenia. Oby u- 
dv. które partja waszń poweźmie, Wyp- 
w interesie socjalizmu. i pokoju między- 
narodowego, 
Oscar Cohn, Pierre Rónaudel. 


Mały ielfeion. 


Barka Tiesas, 
; (Oda). 

O marko, marko! jukże nisko upadłaś, ni- 
<zóm Dmowski, gdy szedł do Belwederu. Q 
marko! markoj tyleś warta, co patrjotyczna 


-chota Paderewskiego, co. nabożność ks. Lubo- 


sławskiego, co przekonanie Niemojewskiego. 
Orko, marko! szmatko zadrukowana, coć 
się stało z tobą, gdy za ciebie nie chcą już dać 
nawót papierosa, zapałek, nawet Dwugno- 
szówki! O marko! — zaiste jesteś niby koko 
ta, której nikt wziąć nie chce, niby łach, któ- 
rym każdy pomiata, Ty jesteś marność nad 
marnościami i jeszcze raz marność. 

Przebóg! =- ja bluźnię. Marko! — ty je” 
stes. przedewszystkiem gramofonem, który po 
wszystkich rynkach całej Polski skrzeczy śzy- 
derczo:. „Patrzcie, obywatele! . Przyglądajcie 
mi się dobrza i uczcie się! Jam jest Świadec- 
twem mądrości, inteligencji, dowodem enst- 

[i przemyślności p.p, Byrki, Hąci, Karpiń- 
skiego, Bilińskiego, W:.. Grabskiego. Ci bo 
wem p.p. ministrowie skarbu, mężowie zaufa- 
nia partji „ładu i porządku”, „Boga i Ojczyz” 
ny”, których jusz ślawili wszyscy lu-lu £ 
wszyscy n. d. i wszyscy księża i wszystkie de- 
wotki i wszystkie kokotki, których mądrość - 
©krzykiwał i Nowaczyński i Koskowski (Be- 
ka) j”Hłasko i Ehrenberg — na mnie pokru- 
zęby. Ja to pokazałam wszystkim, 

ów i czas piłą Maćka: 
z oz ie ci rzekomi m wy, 
PC agierzy, fajtlapy. Nawet gdy p. 
WI. Grabski, który mą wartość cziterokrot- 
nie obniżył, przerażony zawełał „gewat“ i 
wóżiwał do pomocy Weintekla, rzekłam mue 
głosem słowiazki:  „Władziu, dziecko, mojet 
Wsinfeld jest także tylko arogantem i zarozu- 
miałcem. Władziu, kochany brzdącu, ani ty, 
ani żaden-ż twoich poprzedników, ani Weim- 
feld nie są mężami dość męskimi, ażeby mó- 
ją rozwiązłość póhumowauć, zaspokoić i zmusić 
do wierności stałej i mocnej, jak kurs dolara“. 

Tak woła pó wszystkich rynkach, maga- 


4 


'zynach, sklepach, lupararach marka polska, 


drwiącć z marcowych kawalerów, którzy na* 
darmo usilują piekielną roznustnicę ujarzmi 


A ta najbardziej rozwiążła ző wszystkich kur 


+ 


wówózas pokazałóby się w jeszcze większym ` 
stopniu, jak rewolucja o bezkrwawym prze-- 


„biegu dokóhać może wielkiej pracy reforma- 


torskiej, mając do usług miljon politycznie, £ - 
trzy miljony zawodowo zorganizowanych TO- 
botników. Ale straszliwy ciężar pozostawiony - 
przez kajzera w postaci olbrzymich długów 4 
zobowiązań, nie dały rewolucji swobodnie 
odetchnąć i ciężko dotknięta ona została przez 
to, że bolszewikom udało się pozyskać dla ich 
rzekomo radykalniejszego hasłą o dyktaturze 
rad i dla rozpętania strajków rewolucyjnych, 
które wielekroć ciężkię przynosiły szkody v 
ciu gospodarczemi, a powodując inierwe 
zbrojną, wywoływały gorycz — część politycz» 
nie mniej wyrobionych robotników, zwłaszcza 
bardziej wrażliwy element młodociany. Wiar 
domo powszechnie, że bolszewicy dla celów 
propagandy zagranicą lożyli wielkie sumy £ 
funduszów publicznych. Mogli oni przytem po 
woływać się m. i. ną przykład swych cat 
skich poprzedników. Ale nie mogą oni, twier 
dzić, że metoda utrzymywania płatnych agen* 
tówow innych "krajach w eelu popierania ru 
chów, skierowanych przeciwko rozwojowi 
mokratycznemu tych krajów i wnoszenia spo 
rów.w partji socjalistycznej tychże 
ma swych poprzedników w ruchu socjalistycz 
nym. Zgadza się to jednak z ich całym 
sobem myślenia politycznego, jeżeli w tym, 


czną — przecenianię siły twórczej w 
nym gwałcie, a ich etyką polityczną — = 


pr. 
tak też 
wa 


szczalnego pędu z ludów kt wol 
prowu zwuszeńi będą rewidoweć grun%0 
politykę wą i etykę. 


tyzan, stokroć bardziej wyuzdana, niż wszyst- O marko! niesprawiedliwość czynią el, 
kie hetery całego świata, niż wszystkie damy 

omy i Gomory, wywija się niedolężnym 
Grabiom, Hąciom, Karriom, Bilom, Byrlom 
między palcami, szczerząc do nich swe wy-- 
Próchniałe zęby. 

Jest to jakby zabawa między psem i kot- 
ką. Pies na kotkę hau! haul a kotka pac lap- 
ką w buzię i p. minister leży jak dlugi, jakby 
Węń piorun trzasł. Jeszcze się nio podniósł, 
a już drugi, nowy tancerz zjawia się w sko- 
kach, prysiudach, lansadach i siodko uśmiech- 
nizty, jak Paderewski, gdy się kłania, stroi 
minki do marki. Lecz minie chwila, kilka 
mesięcy, a ta ladacznica, pochodzenia nie- 
mięckiego, już tryumfuje nad samochwałem. | 


red atomem rozdrżypięim. 


niż Katarzyna rosyjska, chytrzejszą, niż Mes- 


Lukrecia Borgia, zgrabnie 


ki, ani „Ojczyzna" paskarzy, ani Miad“ kapi- 


talistyczny, ani „porządek“ policjantów, ani. 


lié i do jarzma stałości przykuć nie umieją. 
O marko polska, w krótkim konkubinacie 
prusko - polskim  spłodzona — tyś marka 
triumians! Í X i 
Zysław. 


Do cierpkich jablek, natrzęsiońnych nam 
przez politykę p. Romana Dmowskiego, które l 
obecnie zjadać nam wypada, należy fatalnie ; winął się w niej handel, nie nastał dobrobyt 
innych warstw społeczeństwa, które uciskaane. 
wa Gdańska. 


Gdańsk to maturalny i jedyny nasz port į go ucisku, gdyby były urosły w siły, gdyby 


„ROBOTNIK niedstefa, 28 maja 1920 ». 


którzy tobą gardzą. Tyś jest mocarką większą,” 


salina, mochiejszą, niż Brunhilda, obłudniej- 
szą, niż Marja Teresa, przewrotniejszą, niż 
i rabniejszą intrygantką, niż. 
wsżystkie Heleny i Lucyny. Ani „Bóg“ en-dec-- 


Byrka, Hącia, Karpiński, Biliński, graz Grab- 
ski - Wieinteld wdzięków twych zdobyć, usid- 


slo Gdańsk bogacące się koszlem Polski, 
która mało co wzamian ża to miała. Nie roze | 


przez szlachtę, byłyby wyłamały się z pod te-- 


treść iskrówek Oziczerina, aniżeli w etnogra- 
tjg, statystykę i historję. 

Brak dobrej woli w stosunku do Polski 
uwydatnia się w tem, że prasa socjalistyczna 
nie traktuje wogóle serjo proklamacji niepo- 
dległości krainy ze strony Polski. Akt ten 
dla prasy tej nie istnieje, a jeżeli wspomina o 
nim, to tylko po to, żeby go porównać do trak- 
tatu brzeskiego. 

Gdyby ta nieufność do aktów dyploma- 
tycznych, towarzyszących akcji zbrójnej była 
szczera, socjalistyczna, musielibyśmy zażądać 
od publicystów prasy socjalistycznej, aby tą 
samą nieufaością darzyli sowiecką dyploma- 


| cję, mającą w zanadrzu setki iskrówek nie- 


podległościowych „dla wszystkich“, a dzie- 
siątki kompletów sowieckich na wywóz dla 
„swoich* Ukraińców, Białorusinów, Tatarów 


| iin. Ale ci wszyscy socjaliści, broniący, jako 
q rzeczy zupełnię' dla mich naturalnej ji samo 


przez się zrozumiałej, imperjalizmu. sowiec- 


| kiej Rosji, nieświadomie może, bronią imper 


Albowiem ten sam 
z calego serca 


jalizmu własnego kraju, 
„New Statesman“,  życzący 
„Polste bankrutującejj, . aby 
kark skręciła na wojnie i znikłą z karty Eu- 
ropy, dziwnie sielańkowo odnosi się do ro- 
dźimego, dabrze mu znanęgo i dłatego zape- 
wne tak bliskiego imperjalizmu brytańskiego, 


` najprędzej | 
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względu na swoisty charakter Rosji, której 
można obcinać olbrzymie połacie ziemi, a ona 
mimo to nie będzie zwyciężona, przeciwnie, 
w miarę zwężania jej przestrzeni, rośnie jej 
zapał bojowy, podniecony nacjonalizmem. Nie 
możemy iść na Moskwę i nie wolno nam te- 
go czynić ze względu na dobrze zrozumiały 
interes własny. | 

* Na cóż więc czeka Rząd nasz? Chyba nie 
na wskązówki Ententy, Albowiem ofensywa 
na Kijów i proklamowanie Ukrainy Niepodle- 
głej nie było wynikiem umowy z Eutenią, 
lecz samodzielnym wystąpieniem Polski. Na 
czyn ten Ententa odpowiedziala milczeniem. 
Znaczy to, iż: całkowita > odpowiedzialność za 
daiszę kroki polityki polskiej spadną wyłącze 
nie ma Polskę. Znaczy to też, że Polska ma 
rozwiązane ręce i może rozstrzygać sprawy 
sporne na granicy wschodniej bez wmiesza- 
nią się Ententy. Dwa te konkretne rezultaty 
wojny na Ukrainie; usamodziełnienie się po 
lityki polskiej i uznanie niepodległości Ukra- 
iny są to niewątpliwie czynniki dodatnie. Ale 
czynniki te wówczas tylko zachowają swą war- 
tość, jeśli podporządkuje się je najwyższemu 
nąkazowi chwili bieżącej: zawarciu pokoju. 
Gdyby miały odwiec pokój, okażą się zgubne 
zarówno dla Polski, jak dla Ukrainy, A spra- 
wę pokoju winni ująć w swe ręce odpowie- 
dzialni politycy nasi. Wszystko, czego doko- 


morski, Żadne państwo nie może rozwijać się, 
wie może egzystować bez wlasnego portu. 
Przysięp do morza i własny port — a 00 
zatem idzie rozwój żeglugi własnej, to kwestja 
niepodlegiości ekonomicznej państwa i ludno- 
ści, to rękojmia spadku eem za towary, któ- 
rych dostarczenie przez obcych obcymi środ- 
kami przewozowymi nabija kieszenie obcym 
kapitalistom, podczas, gdy dostawa wszyst- 
kich tych materiałów i surowców, które są nam 
potrzebne z zagranicy, jak i wywóz nadwyżek 
produkcji krajowej mógłby odbywać się wła- 
snymi środkanii, przez co ceny transportu mo- 
głyby być niższe, (gdy stan waluty naszej weź- 
miemy pod uwagę), a czysty zysk powinno 


| 
! 
dla nas załatwiona przez kongres pokoju spra- 


były posiadły nieograniczony: warsztat pracy, 
jakim jest morze. Skutki tego wykazała ki- 
storja. i ME 
Już dziś. widzimy, kto rządzi obecnie w 
Gdańsku i kto ma największy na Gdańsk a- 
peiyt, a przy mieudolności naszej dyplomacji 
spodziewać się możemy, że tak, jak dopuszcze- 
nie do niewcielenia do Polski Gdańska: na 
kongresie pokojowym było klęską dla kraju i 
spoleczeństwa, przez którą najwięcej warstwy 
pracujące ucierpią, konwencja. Polski z wol- 
nem miastem Gdańskiem, nad którą już ra- 
dzą, zakończy się dla nas także klęską, któ- 
rej skutki mogą być dla nas fatalne. 

Czy znajdzie ta nasza dyplomacja dosyć 


Gdy idzie o rozpasany, impeujalizm angielski 
„New Statesman“ potrafi wobec pism socja- 
listycznych Francji i Włoch bronić rządu an- 
gielskiego przed zarzutami, jakoby tenże 
chciał skrzywdzić oba te kraje przy podziale 
łupu tureckiego. + 

Glęboko zakorzenione poczucie przynale- 
żności do wielkiego mocarstwa, przyzwyczajo- 
nego dyktować narodom i szczepom. wolę swą, 
nie może się pogodzić z faktami prawdziwego 
czy urojonego imperjalizmu „małych“ naro- 
dów. Jeśli już jest imperjalizm, to niech bę- 
dzie angielski, amerykański, rosyjski, a prze- 
dewszystkiem angielski! Socjalistyczne pąki 
wyrosłe na pniu imperjalizmu angielskiego 


nać mogła armja polska, zostało przez nią 
dokonane. Ale dziś jasnem chyba już 
jest dla wszystkich, że na ostrzu bagnetów ar- 
mia ta nie przyniesie nam pokoju, co nie jest 
zresztą jej zadaniem, ani obowiązkiem. Je- 
żeli dotychczas polityka i dyplomacja nasza 
były posłusznym narzędziem konsekwentnych 
i świadomych swego celu czynników wojsko- 
wych, to świadoczy to bardzo pochlebnie tych 
ostatnich. Ale nastąpiła chwila, że polityka 
żadną miarą nie da się już zastąpić przez 
miecz. £ i 

Czemuż więc Rząd nasz milczy? Może 
poczucie ambicji nie pozwala mu zwrócić cię 


siły i dosyć rozumu, ażeby zawrzeć ją tak, 
aby uratować to, co uratować się jeszcze da, 
a co nam jest niezbędne do życia! Mamy 
wszelkie dane po temu, że dyplomacja nasza 
nie zdaje sobie sprawy z ważności tej kwe- 
stji i przegra ją znów na całej linji, ~. | 

A nawet paragrafy traktatu pokoju, ten ka- 
ganiec na nas nałożóny, są przecież dla za- 
warcia konwencji z Gdńskiem o tyle dogod- 
ne dla nas, że braknie w nich wielu szczegó 
łów, które możemy dogodnie dla nas przepro- 


czerpać własne państwo, kontentując się jak- 
najmniejszym. 

Dla własnych statków dostarczany wła- 
sny węgiel i własna nafta obniżyłyby już sa- 
me przez się ceny przewozu, pieniądze zagra- 
niczne kupowane przez państwo po szalonych 
cenach dla opłacenia ogromnie drogiego prze- 
wozu, pozostałyby w kraju, przez 00 nasza 
waluta podniosłaby się. 

_ Państwo, posiadające własne statki han- 
dlowe, a więc powiększony majątek państwo- 


szczerze przytem wierzą, że tylko solidna fir- 
mą imperjalizmu angięlskiego, lub przynaj- 
mniej imperjalizmu innej znanej już marki 
mają prawo do życia, ba! panuje u nich prze- 
konanie, że taki tylko imperjalizm ma prawo 
„wyzwolić“ narody i ludy! 
* l s è g 

Opinja socjalistycznej prasy zagranicznej 
nie jest nam obojętna, ubolewamy nad jej nie- 
kompetencją w danym wypadku, ale ostate- 


do rządu sowieckiego z propozycją pokojową, 
może znowu usłyszymy, że zwracanie się dô 
rządu moskiewskiego mogłoby być uważane, 
jako oznaka słabości ze strony polskiej? By- 
łoby to naigrawaniem się ze zwycięstw armji 
naszej. A może Rząd nasz, który w sposób 
tak niesłychanie lekkomyślny rozbił układy 
pokojowe o Borysów, sądzi, że zwracanie się ` 


jego z propozycją pokojową po klęsce zada- 


nej armji czerworej, zakrawać będzie na wy- 
zwanie i kpiny? W takim razie dobrzeby by- 
ło, aby rząd nasz wyciągnął jaknajrychiej kon- 


wy w realnej, dla każdego cennej wartości, na- 
da także inną wartość naszemu pieniądzowi, 
niż on ją obecnie posiada. 

Nie obcy, lecz polski robotnik i polski ma- 
rynarz powinien znaleźć swój chleb ma war- 
sztatach budujących statki i przewożących to- 
wary z Polski i do Polski, 

_ A jakby zwiększyła się produkcja krajowa, 
gdyby łatwe do otrzymania i tańsze znalazły 
się surowce, jakby się podniósł stan ekonomi- 
czny kraju, gdyby olbrzymie warsztaty pań- 
stwowe fabrykowały we własnych portach ©- 
kręty nietylko dla własnego użytku, ale i dla 
obcych. 

Wolny, niczem nieograniczony dostęp do 
mórza i posiadanie własnego portu, to taki 
jasny interes dla Państwa i narodu, jak słoń- 
ee na niebie. 

-Brak zaś tego dostępu do morza i por 
tu, lub jego ograniczenie przez obcych, to 
kaganiec nałożony na wolność narodu, to 
krzywda, wyrządzona przez naszych wysokich 
sojuszników spoleczeństwu, które po latach 
niewoli zerwało własna krwią i trudem jej pẹ 
ta j wyciąga swe oswobodzone ramiona, u- 
zbrojone w młot i kielnię, chee żyć i oddy- 
chać narówni z innymi narodami światą i w 
ścisłem z nimi bnraterstwie współzawodniczyć 
w.prący-i w korzystaniu z tych dóbr ducho- 
wych i fizycznych, na które złożyły się wie- 
ki rozwoju ludzkości, powiększać je i dążyć do 
tych celów i wyżyn, które ze wszystkich lu- 


rzach zacierających ręce opasłych zagranicz 


wadzić, Decydująca chwila się zbliża, a więc 
wytężyć należy całą czujność na sprawę Gdań- 
ską, czynnikom miarodajnym cały spryt i e- 
nergję (o ile ją wogóle posiadają), ażeby kon- 
wencja mająca być zawartą z Gdańskiem wy- 
padła dla nas jake tako — żeby społeczeń- 
stwo całe, świadomem było ważności sprawy; 
a zwłaszcza najwięcej zainteresowane stery 
ro wywierały wpływ na naszą miękką 
dyplomację, która ulegając różnym zewnętrz- 
nym wpływom, gotowa znowu dla ciepłych słó- 
wek szczwanych dyplomatów cudzych kapi- 
łów podpisać coś, co szkodę li tylko nam przy- 
niesie i wywoła uśmiech ironiczny na twa- 


nych burżujów, dla których kieszeni polski 
chłop orać będzie swe zagony, a polski ro- 
botnik krwawić swe dłonie. 

Traktat pokoju mówi wyraźnie o załatwie- 
niu spraw zagranicznych Gdańska przez Pol- 
skę. Każdy śmiertelnik zdaje sobie jasno z 
tego sprawę, że dla załatwiania spraw zagra- 
nicznych musi zabezpieczać Polska swą siłą 

zbrojną swe postanowienia i traktaty, jak 
długo czynią to taksamo wszelkie inne pań 
stwa. Tymczasem teraz już różne kacyk! wil- 
helmowskie szczują przeciw Polakom, jak mo- 
gą, w Gdańsku i przy zielonych stolach koa- 
Licji, mając w nich stronników, a rządzą “w 
Gdańsku pod osłoną poprzebieranych | prze- 
zwanych żołdaków Wilhelma. 

Pierwszy warunek zapownienia Polsce do- 
godnego korzystania z Gdańska, to oddalenie 


cznie ważniejszą jest dla nas sprawa pokoju, 
aniżeli to, co o niej lub w związku z nią piszą 
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sekwencję z fałszywej sytuacji, w jakiej się 
znalazł i ustąpił miejsca innemu rządowi, nie 
obarczonemu borysowiskimi grzechami, 
Albowiem sprawa pokoju weszla w stan 
zapalny. Najgorsi wrogowie Polski zaciera- 
ją ręce z radości, że im dalej posuwają się 
wojska polskie, tym pewniejszą, w ich mnie- 
maniu, będzie klęska Polski. Niemcy i Czesi 
radziby widzieć wojsko polskie w Permie i 
w Taszkiencie byle aie_w, Olesynie i Opolu. 


Ententa uwierzy w wielkość Polski wów 
czas tylko, gdy Polska odniesie zwycięstwo 
nad wojną. 

Któż ją poprowadzi do tego zwycięstwa? 

J. M. B. 


jc 
A oto stwierdzić trzeba, że sprawa poko- 
ju z Rosją w coraz większe zapada się mroki. 
Rząd polski już po zdobyciu Kijowa oświad- 
czył, że wkrótce nawiąże rokowania pokojowe 
bank O dotrzymaniu tej obietnicy nie ule 


-A tymczasem wojna wre bez 
garniając różne odcinki frontu, Je 
polski liczył na to, że bolszewicy .pod wpły- 
wem utraty Kijowa epiesznie poproszą o po 
kój, to się zawiódł. Okazuje się, cośmy już 
tylekrotnie podkreślali, że wraa z posuwa- 
niem się na wschód linji trontu, oddala się od 


nas pokój. Jest to zupełnie naturalne 20 
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Izba Deputowanych i „Parlament Robo | klem jest eedno rzeczy, taką jest ta oś fakty- 
tniczy* obradują dziś jednocześnie w sprawie | czna, koło której kręciły się „sprzeczne inte- 
dotyczącej Konfederacji Pracy, celów jej i dą: | cesy“ klasy robotniczej i kapitalizmu w ciągu 
żeń. „Parlamentem robolniczym* mazwał je>! 18 dni bezrobocia, w wielu branżach jeszcze 
den z publicystów Radę Narodową Kontede- | nie zakończonego, stąd też pochodzą zamachy 
racji Pracy, Publicysta ten, chcąc być ironicz- | na „Kontederację Pracy", stąd aresztowania 
nym — wypowiedział poniekąd prawdę. — | coraz » liczniejsze i wydalania robotników, 
Blok Narodowy nienawidzi postępu i klasy | siąd wczorajszy w Izbie Deputowanych atak 
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dzi uczynią świalłych i zadowolonych obywa- 
teli z 4 s ś tych pozostałości z hakatystycznych Prus, to 
przejęcie przez Polskę oałkowitej obrony 
wolnego miasta przez polskiego żołnierza, któ- 
ry przelewając już nieraz krew za wolność cu- 
dzą, nie pokrzywdzi i wolnych obywateli wol- 
nego zresztą Gdańska, godnie zastępując ko- 
sztowne zresztą dla Gdańska i Koalicji jej 
wojska i okręty w tym porcie, 

Bea tego kardynalnego warunku nasza 
ingerencja w Gdańsku okaże się AA 

. A z. 


Brak tego warsztatu pracy, jaki jest swo- 

a niczem niekrępowana korzystania z wol- 
nego morza, to zdanie nas na obcy wyzysk, 
lą obce kierowanie dowolne naszymi najży- 
wotniejszymi interesami. 
„ Bolesne, gdy nie wróg, ale „przyjaciel“ so- 
jusznik na naszą młodą wolność nałożył pęta. 
tworząc wolne miasto Gdańsk. I czemu to na 
taki traktat pokoju położono podpisy. Toż 
w dawnej Polsce istniało coś podobnego: mia- 


W sprawie pokoju z Rosją. 


organach socjalistycznych, że pominiemy już 
calkowicie milczeniem nie nadające się do dy- 
skusji napaści pism komunistycznych. 


Jako przecwnicy wojny na Wschodzie 
tym śmielej i z tym większym uprawnieniem 
wystąpić możemy przeciwko głosom < zagra- 
nicznej prasy socjalistycznej. Albowiem gło- 
sy te zdradzają oprócz nieznajomości stosun- 
ków wschodnich, wyraźny brak dobrej. woli 
względem Polski, jakoteż stosowanie podwój- 
nej miary wobec jedwych i tych samych zja- 
wisk“ 


Nieznajomość stosunków na Wschodzie 
przebija z powtarzającego się stokrotnie twier- 
dzenia, jakoby Polska zajmowała obszary ro- 
syjskie, jakoby ludność „kresowa* pałała nie- 
nawiścią ku Pcisce, a ciążyła „naturalnie“ i 
gospodarczo ku Rosji, Widocznie autorzy ar- 
tykułów niby socjalistycznych więcej wierzę w 


Pisaliśmy już, jak wojna na Ukrainie 
Póżnolite wywołała echo na Zachodzie wśród 
śłęr burżuazyjnych, jak wzrosły nadzieje reak- 
©ji wszechświatowej na obelenie bolszewickie- 
80 rządu j jak każcy odłam reakcji tej chciał- 
dy ze zwycięsiwa wojsk polskich ukuć broń 

obruny własnych interesów. 

Pisaliśnty też, że klasa robotnicza Zacho- 
du jest wrogo usposobiona do akcji wojsk pol- 

ch. Uspos.bieniu temu robotnicy dają 
Czynny wyraz przez odmawianie ładowania 
materjału wojennego dla Polski, przez wiece 
Motestacyjne, wseszcie przez prasę. Taki ton 
„2gardy i nienawiści już nie dla wojny polsko- 
SSyjskiej, ale dla Polski samej, jaki spoty- 
‘amy na łamach tak umiarkowanie socjali- 
Si. ZtEge tygodnika angielskiego, jak „New 
,„Atesman*, spctykal'śmy przed wojną chyba 
w rządowych organach trójzaborczych. 


A cóż doipero mówić o bardziej lewicowych 


robotniczej, a większość w Izbie stanowiąc. 
nie wzbudza dla parlamentu żadnego posza- 
nowania ze strony mas robotniczych, — Pe- 
wne ulgi dla prołetarjatu wyrywane są, że 
tak się wyrażę z gardła tej lzby reakcyjnej, 
dzięki naporowi zzcwnątrz wykonaneimu przez 
akcię organizacji robotniczych, których wyra: 
zicielami w Izbie są deputowani socjalistycz- 
ni, świadomi faktu, że ich występy w parla- 
mencie mają o tyle tylko jakiś walor, jeżeli 
są poparte przez czynną, zbiorową wolę. pro- 
letarjatu. I tak, dzięki ostatniemu strajkowi, 
rząd Bloku Narodowego będzie musiał przy- 
stąpić do nacjonalizacji przemysłu, budzić się 
nie trzeba,że na razie system ten nacjonaliza- 
cii, daleko odbiegnie od- demokratycznych 
propozycji przedstawicieli klasy robotniczej. 
Przypomniawszy sobie długoletnią walkę o 8 
godzinny dzień roboczy, nie powinniśmy te- 
raz być zbyt wielkimi pesymistami, bo etap 
nacjonalizacji, jakże prędko w tempie pożąda: 
nem nastąpił w zestawieniu z tem ostatniem 
zwycięztwem. I nie: powinniśmy się również 
zbyt dziwić, że przed tą „nacjonalizacją” tak 
bronią się klasy posiadające, bo ta „nacjonaliza- 
cja“ jest jedną z min, któremi wysadzi lud pra- 
cujący — system kapitalistyczny. — Ona jest 
„widmem“, ona jest „zmorą“, odbierającą sen 
tym, co w monopol wzięli produkcje mas pra- 
cujących. — Nie znajdując pozytywnych i fak- 
tycznych argumentów przeciw nacjonalizacji, 
czyniła klasa burżuazyjza dywersję z całą 
złą wolą, że ostatnie bezrobocie imiało na ce- 
lu ostateczną rewolucję i osadzenie dyktatury 


proletarjatu, strasząc przy tem drobną buri 


żuszję i konserwatywną ludność wiejską 
okropnościami najczęściej wyssanemi z pal- 
„ca z bolszewickiej Rosii, którą to ogół francu- 


zwartego Bloku Narodowego na deputowanych 
socjalistycznych, W chwili, gdy to piszę, $o- 
ojaliści dziś w parlamencie rozwijają nietylko 
Program robotniczy, ale i wykazują wszystkie 
nadużycia klasy kapitalistycznej. Krzyki pra- 
wicy społecznej nie zagłuszą słusznych żądań 
wyzwalających się pracowników, a potwarzom 
i insynuacjom —- socjaliści parlan.entarni — 
przeciwstawiają fakty i program klasy robo- 
tniczej. W „Radzie Narodowej Konfederacji 
Pracy“ — dziś odbywają się nie mniej cieka- 
wę obrady. Ma na niej dziś zapaść decyzja — 
powrotu do pracy — wysiawiona przez Jom 


kaux, a zwalczana przez mniejszościowców, 


którzy jak zwykle z całą siłą natrą na Zarząd 
Konfederacji za brak „rewolucyjności, 28 
„zdradę* i t. p. Dla swojej propagandy wy- 
ciągną wszystkie minusy z tego ia 
nieuniknione w tak ogromnym ruchu i przy 
krytyce może nieraz słusznej, oskarżą Zarząd, 
że strajk nie był powszechny, podczas gdy 
może właśnie przeciągnięcie struny prez 
mniejszościowców na to wpłynęło Tak wielkie 
bezrobocie jest zjawiskiem zbyt złożonem, że- 
byśmy mogli w ten lub inny sposób osądzić 
je stanowczo, Mniejszościowey to osądzą z wła- 
ściwą sobię furja i zawziętością, żeby utrącić 
obecny zarząd K acji, który „podaje się 
„do dymisji, Można lednax przypuścić, że więk” 
sześć uzna dobrą wolę i energję obecnego 
Zarządu i weźmie pod uwagę te „plusy“, jak 
przyśpieszenie postanowienia nacjonalizacji 
przez rząd” £o niewątpliwie jest zasługą długo- 
trwałej agitacji obecnej Komisji Wiykcnaw- 
j = Tak czy owak— francuską klasa fo- 
botnicza wchodzi w nowy okres walki, której 
program nakreśli ogólny Kongres Robotniczy 
Syndykalistyczny, mający specialnie być zwo 


ski robotniczy aui myśli IE — Ta ' łanym, 


- Pisałem wam już e razmaitych Polakach, 
mówiących tu w imieniu Pilsudskiego, bez je- 
go upoważnienia, znających niby jego plany 
ua wyłot — a skażających jega idee, Obszarni- 
kom „narodowo - demokratycznym” — widać 
że one nie odpowiadają, bo insynuują, że 
Piłsudskiego oelem  widąć jest nie. tyle wy* 
uwclenie ludów, a stłumienie „bolszewizmu“ 
tego rodzaju skażenie prawdy, czyta się w tu- 
tejszej prasie kapitalistyeznej, do której dor 
stęp mają pokrewne jej polskie żywioły. 

„ Rosyjsty rewolucjoniści też puszczają wo- 
dze swei fantazji, Dawny rewolucjonista Czaj- . 
kowski w „Poslednich Wiedomostiach”* oznaj- 
mia, że Piłsudski zgodzi: się z nim i Sąwinko- 
wym wtedy, kiedy armja dobrowołców odno- 
siła... zwycięstwa, na sojusz z nią zaczepne” 
odporny przeciw rosyjskiemu bolszewizmowi, 
z warunkiem, że sprawy na Wsebodzię będą 
rozstrzygane nie w  koustytuantach -danych 
krajów, a drogą plebiscytu na spornych obr 
szarach. Czajkowski powiada, że guy na Pil 
sudskiego nacierał z Sawinkowym, to komen- 
dant odpowiedział, że bez Sejmu nie uczynić 
nie może, Wspólnej wyprawia na „bolsze- 
wiam“ przeszkodziła też „rusofobja* polskiej 
ludności — według Czajkowskiego.. 

W prawdomówność Czajkowskiego nie 

: Na jego przylacielu Sawinkowie — z 
listu | wksentjewa do miie pisanego — prze- 
komaliście się, jak wymyślił. całą historję, że 
partja 8, - r, z tym zasłużonym socjalistą stoi - 
zn tą bandą denikinowskich karjerowiczów. 
Jest to nowa bajeczka, tym razem więcej bez- 
czełna, bo obliczona na bezkarność, gdyż: ci 
papowie wiedzą, że Piłsudski nie jest w sta: 
nig» wszystkich baśni © nim rozpowiadanych 
odwoływać. 4 

d Właściwym dla  Czajkowskich sojuszni- 
kiem jest generał Wrangel, o którego wojsku 
C «się wyraża, że to będzie dobra armja, gdy 
ją się nieco przeczyści, bo jak donosi „Krym+ 
skij Wiestnik*, to Wrangel tak jak Denikin, | 
kazał w Sewastopolu wywieszać, koząków za 
to, że chcieli się od niego uniezależnić. Wran-. 
geł — to jedną z tych nadziei, na którą liezą 
Czajkowsey — na niej się zawiodą, jak na Der 
nikiwie, Kołezaku, Judeniczu i t. p, bohater 
rach, żyjących z gwałtów, mordów i grabie- 
ży, Dla dodanią gobie powagi wymyślają w 
storje takie fak „pakty* z Piłsudskimt 
zdygkredytowanie tu ich w rsa „ód 
stycznych rosyjskich jest wielkie, be zbrod- 
nie. dokonane na Syberji. przez baadytę Sie 
mioaowa na  socjalistach  mie-bolszewikach 
przechodzą najokropniejsze słyszane dotąd ze- 
zwierzęcenia. Otóż Siemionow był. aljantem 
Sagun ana, Denikina, Kołczaka, Aleksińskie- 
go i im podobnych, dla swej kariery wojnę 
prowadzących niby: z bolszęwizmem, a da któ- 
rych rąk przylgnęło nietylko złoto Denikinow-. 
skię, ale i krew niewinnych. dawnych ri 

t- 

f 19 mają -1920 r. 
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Eha artykulu W „Wesdlngan Post”. 
. Z powodu artykułu w amerykańskiem piśmie 
„Ihe Washington Post“ o czem pisaliśmy w Nr. 
120 „Robotnika“ poselstwo polskie w Waszyngto- 
nie zwróciło się do pp. Paderewskiego I Śmulskte- 
go z prośbą o wyjaśnienie, na co obaj ianiko- 
wani patowie odpowiedzieli depeszami atendi] 
gej treśoit 


Do Ministra Pulaskiego, Poselstwo Polskie“ 
Waszyngton. 

"Ze względu, łe artykuł ten widocznie oparty 

na złej fnfouwacji, poczuwam się do obowiązku 

stwierdzić i EEEE SES Pana do podania tego wia- 


„Morges, hoari 6 kwietnia 1920. ą 


domości pub} mej; iaa wo cia 
taka, jak to przarstawioną we wzmiankowanym 
ariykule. Członkowie Rządu i ich Naczelnik są 
wszyscy gorącymi, prawdziwymi patrjotami, są 
świądomi swych robowiązań względem Stanów Zje- 
dnoczonych. Luiałają zgodnie i lojalnie, Jestem: pe- 
wijen że p, Smulski nigdy nie wyraził przypisywa: 
nego mu zdania o wycofaniu kapitałów ameryka 
skich z Polski. 

Co do mnie, spokojnie wypoczywam w mym 
szwajcarskim domku, bynajmniej nie jestem wy- 
gnańcem i zamierzam wkrótce objąć znów me obo- 
wiązki, jako poseł z Warszawy do Sejmu Ustawo- 
dawczego. Paderewski". 


„Szanowny Franeiszek Pulaski, Posól. | 


stwo Polskie, — Waszyngton, 
' Paryk, 2 kwietnia, 

Właśnie dowiedziałem się o rzekomym inier- | 
wiew, opiewającym, że o ile Polska zawrze p% | 
kój z rządem sowietów, kapi amerykańskie zo 
staną z Polski wycofane. Wywiad absolutnie zmy- 
ślony, nazwiska mego niegodnię madüżyto. Pary+ 
skie wydanie „Chicago Tribune" drukuję dziś od- 
wołąnie, usprawiedliwienie i zaprzeczenie. Wieść 
6 wywiądzie była zmyślona dla wywołania nieporo- 
zumień. Proszę podać to do wiadomości publicznej 
wraz z mojem oświadczeniem, zapewnieniem, że 
używam wszystkich wysiłków dla wprowadzenia 


m TESS y 


| wedlug- możocści swojej. 
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je RQ ROTRIKY atę43i9 1% e 1920 r. 


ArH ji 
lira mn 
Teti mil zj kmawy 
nie póździe na mamet 
Twoje wysiłki 
poprzemy wszyscy 
patrjotyznem otarmym M 
Każdy z nas 


1 


Tt: się 


ody tdrłemi Pt 
Kreni'a poliłyczpa. 


: W dniu 22 meja 1920 r. odbył się w Bel- | 


kapitałów amerykańskich do Polski, dla zę wederzę akt wręczęnia na uroczystej audjencji 


nia polskiego przemysłu, gdyż uważam, że kraj | 
jest silny, dobry i o wielkich i potężnych właściwo- | 


listów uwierzytelniających przez pierwszego 
| posła nadzwyczajnego i ministra pełnomocnę- 


ściach; źródło wystarczające ma własne potrzeby i | gapa aderen 8, p. J. Simić'a. 


na eksport, wielki zbiornik pracy; gotowi i chętni | 
do pracy i wolni od zarazy rewolucyjnej bardziej 
od wszystkich krajów. Obecnie 50% robotników o- 
czekujeę przybycia surowców, zwłaszcza welny i ba- 
weny dla: rozpoczęcia roboty całą siłą pary. Kraj 
wolny jest od imperjalistycznych tendencji, Ao £. 
0 to pomawiają, żądny jedynie własnej nie 

ści i sprawiedliwości dla sąsiadów, , e, dyst 
mieli prawo stanowienia © sobie. Polska w ciągu 


áli nie wszystko odrazu tunkcjonuje zupełnie, jest 


Telegramy. 
drunikai Polskiego Sztabu (ejeralnego 


Warszawa, 22 maja, 


UPA, T)e Komunikat Saigbu General- 


' roku dokonała cudów. Świat musi wytozumieć, je- pa W. P. aduja 2% maja 1080 q.: 


Na poluduio - wschód od Bualej Cerkwi 


to żadznie nadludzkie, zle Polska zbliża się mieza- | Masz podjazd kawaleryjski wyparł mieprzyja- | 


chwianie i definitywnie do doskonałego porządku 
i świat!ego rządu. Kapitały umieszczone w przemy: 


śle polskim przyniosą wspaniałe reniliaty 1 pomno- | nieprzyjaciela por. 14 p. uł. Zaremba. 
Smulski*, 


ża się wielokrotnie. . 


Bitzgatć Tan 


Otrzymaliśmy następującą odezwę: 


Chwila plebiscytu bliska. Chwila ta roz- | wadząe skuteczne. kontrataki, 


strzygnie o przynależności Waszej do Polski. ; 


P leka chciałaby i to ziemie, które objęte są | 


plebiscytem, przygarnąć do siębie i widzieć 
je MESA i IE żę ró 
aszych T więć Warmi 
<zywa log tej pó RAM kat M SA 
ną , chcąc ziemie te Pada 
abyście Wwy 1 Wasze dzieci tm się wysł 
Jeśli chcecie należeć do Polski, niech każdy | 
lagtajprędzej poda adres: miejs PR 
urodzenia, zawód 1 wyznanie Warmia 
bojga płci od %0-go roku, mieszkających Ain: 
nię na obczyźnie lub w wolnej „już Polsce, ce 
lem przybycia na głosowanie. 
|. Mieszkańcy, którzy wiecie o 
e krewnych lub znajomych, m 
boa alo trodzonych w wiotkie Mabi 
lub reszelskinę, podajcie nam ich wej 


alga 


aper abyśmy i Miami Pn. zawezwać $prow. 


mogli. ry 
nią up glę nad lać pod adre- 
Maksymiljan, Rakd dedin, Allen- 
stein Osie, nhofs 


Robotnicy popierajcie > 
: NE gat codzienne! 


ciela, liczącego 200 ludzi, z Modwina, W aks 
cji tej zostat ranny i dobity następnie pew 


tem na calym froncie ukraińskim. zwykla 
działalność patroli wywiadowczych. 


Znaczne siły. nieprzyjaciela, ugrupowąne Bb 


na odcinku na południe od Dźwiny, powtarza- 
ły dnia 21 b w. uporczywe ataki w ogólnym 
| kierunku przez. Głębokie, Oddziały nasze pxo- 
zatrzymały na 

całej linji zmasowany napór przeciwnika, 
Równocześnie udaręmniono między. Bo- 
rysowem i Bobrujskiem próby wielkich sił 
„dążących ną kilku miejscach 


bolszewickich, i 
Berezyny do storsowania tej rzeki. 


Ciężkie walki, przy. których- nięprzyja-. 


cie} ponosi orias eN straty, trwają na 


ski 
ali. | calym północnym froncie nadal, 


L Zastępca Szefa Sztabu Generalnego 
(-) Kuliński - Gen.-Ppor. 


Napad taasti.. | 


Cieszyn, 22 maja. 
_(P. A. T) — (godz. 11 m.'30). Dzisiaj © 
odz. 5 i pół wieczorem niespodzianie uzbro- 
a | pne bandy czeskie uderzyły na -Karwinę. 
ndy te przyszły częściówo pieszo: częściowo 
dzono je automobilami. W pierwszem 
uderz 
ak ruszyla i atak ten odparła poza grani- 

tę Karwiny. Sytuacja jest bardzo poważna. 


W Cieszpńskiem. 


Cieszyn, 22 mają, 
(PA. T.). Wczorajsza „konterencja dele- 

gatów robotniczych z Karwiny trwała do go- 

| paz 14 i pół w nocy. Wed soda się ną 


e 


AAEN IT a PRA TE O BO AAN AAN ET Y REUSE A AE 


niu żajęty one trzy kopalnie. "Ludność - 


patery policji miejscowej, PONY: z, 1.30. 


członków, jeduakżę z iem zastrzeżeniem, że 
żandarmerja czeska pozostanie, aję w stosun- 
ky przedwojennym, Górnicy warunków tych 


| nię.przyjęli. Dziś. rano odbył się w Karwinie 


wiec, w którym wzięło udział przeszło 10,000 
ludzi, Na wiecu tym powzięto następujące re- 
zolucje: 1) Przyjmujemy do wiadomości, że 
komisja aljancka odziła się na wprowadze” 
nie policji gminnej; 2) oświadczamy jednak= 
że, że pozostawienie nadal żandarmerjj cze- 
araa jest dla nas nię do przyjęcia i domagar 
my się, ażeby została zupelnie usunięta, a za- 
prowadzona żandarmeria polska; 3) żąda 
ap roye administracji i aprowizacji czeskie 

a na jej miejsce wprowadzenia administracji 
i aprowizacji polskiej; 4) dopóki, dopóty żą- 
„daaia nasze-nie. będą. spelnioue, nie rrożemy 
podjąć pracy i nie puścimy ani jednego wago” 
nu węgla do Rzeczypospliłej czesko-słowao- 
Kiej; 5) wyrażamy oburzenie z powodu zapro- 
wadzenia stanu wyjątkowego; 6) domagamy się 
przeprowadzenia powyższych żądań najdalej 
do 25 maja godzina 9 rano; 7) oświadczamy, 
że w räzie niespelnienia naszych żadań za 
dalsze następstwa nie przyjmujemy żadnej 
odpowiedzialności. Wreszcie zażądano katego- 
rycznie natychmiastowego uwolnienia 12 Po- 
laków, aresztowanych w Orłowej, a więzio” 


| nych w Morawskiej Ostrawie. 


Bitister eątowtzacji w Cieszynie. 


Cieszyn, 22 maja. 

" (P.'A. F). Wezoraj przyjechał do Cieszy- 
na minister aprowizacji Śliwiński. Rada naro- 
dona wydała w południe przyjęcie na jego 
cześć. P. minister odwiedził Radę narodową 
i przyjmował prefekta. Po południu zwiedził 
minister huty trzynieckie, a wieczorem przys 
i ja} dziennikarzy miejscowych, udzielając im 


"| informacji o stanie aprowizacji w Polsce. W 


wywiadzie tym wskazał p. minister na to, że 
najlepszym dowodem poprawy jest porówna- 
nie aprowizacji obecnej » aprowizacją zeszło- 
| roczną. W niedzielę wyjeżdża p. minister do 
' Zakopanego. 


Piotet przeciw gwałfoa czeskim. 


Kraków, 22 maja. 
(P. A. T.). Wczoraj odbył się wielki wiec 

miodzieży akademiekiej Uniwersytetu Jagiel- 

leńskiego w sali Kopernika. Jako kurator był 
na wiecu obecny prof. Sękowicz. Po zagajeniu 
przez akademika Hangi po przemówieniu p. 
| Galickicjo wygłosił referat w sprawie Śląska 
Cieszyńskiego p. Władysław Michejda. Po re- 
ferucie EA następującą rezolucję: 

Krakowska młodzież akademicka, zebrana 

na wiecu manifestacyjnym, protestuje tama 
światła kuliuralnego przeciw niećnym i: 
i prowokacjom czeskim na Śląsku Ciewyń- 
skim. W głębokiem zaufaniu do kierunku po- 
lityki Rządu polskiego młodzież Gkateśiicha 
wyraża nadziej ję, że po wyczerpaniu środków 
dypłomatycznych sprawa Śląska Cieszyńskiego 
wprowadzona zostanie na tory odpowiadające 
godności narodu i Państwa Pelskiego. Równo- 
cześnie młodzież akademicka przesyła boba- - 
terskim braciom Ślązakom w ciężkiej wałce o 
wólność gorące słową otuchy ż wapna 
że młodzież czuwa i w razie potrzeby broni 
będzie do ostatniej kropli krwi odwiecznie me 
skiej ziemi śląskiej“. 

- Prócz tego uchwała protestuje przeciwko 
stanowisku komisji międzykoalicyjnej na Ślą- 


sku. 

- Uchywalono tęż rezolucję, która 
przesłana do międzynarodowej kc 
młodzieży w Brukseli, a w której młodzież a- 
kademieka protestuje przęciw gwzłtom cze- 
skim i wzywa młodzież całego świata aby sta- 
nęła w obronie Śląska. 


li M neiaie, 


Strach ma wielkie oczy, Tej włąśnie oko- 
diczności ząwdzięczamy, że malarz, który póki 
żyje, nie widzial djabła w naturalnej wielko 
ści, rzucając na płótno kontertekt władcy cze- 
luści piekielnych, nia szczędzi ani sadzy, ani 
zabiegów, by djabła wyobrazić możliwie nai 
ezarniejszym, zapominając o tem, że pomimo 
wszystko, ©0 się o djablo pisze i mówi, jest on 
: jednak tylko -spadłym z nieba i z etatu anio- 

tein i nie tak strasznym, jąk go malują. 

Ten sam strach o wielkich oczach sprawił, 
że gdy endecja, która w przeciwieństwie ti 
djabła aniołem nigdy nie byłą i z nieba n 

głowy nam nie spadła, że gdy stronnictwo W 
stow tradycji i czyniąc gwalt nad sobą, sta- 
nęło w opozycji przeciwko rządowi, niejedno 
obywatelskie serce ścisnęło sig z żalu i nieje- 
dèn obywatel, litując się Asd p. Skulskim i 
jego z tak wielkim trudem skleconym gabine- 
tem, z nieutajoią troską na czole i z widocz- 

mem drżeniem w łydkach wzdychał: No, teraz 
tó już wam nie zazdroszczę! I nie życzyłbym 
sobie być w waszej pstrokałej skórze! 
>i Atoli minął tydzień, minął drugi i opozy- 
cyjność endecka okazała wę nie tak straszną, 
jak ją sobie wymałowaliśmy w wyobraźniach 
naszych, Przeciwnie, słuchając w Sejmie ultra- 
opozycyjnych przemówień na; 'brdziej wojow- 
3 oN endeków, tradno opgdzić się wraże- 

b że z peza pleców mówcy wychyla się gro- 

a glowa W: Spoja-lwą ze 
letniej” ‘, która mówi: 


4? 


Z 
„Abyście ty, fu przypadkieni negla nie droidy, 
wasi dziką wéciekloscig zuchwały, 


Ogłaszam, żenie jestem żaden low ni L 
K wita, 
Lecz Spój, cieśla, w lwięj skórze. Wielka to 


różujien, 


Begby tu naprawdę ort ate: | 
y 
Jużby dni mego życią z krotesomptsepadiy”, 


l "endecja, by szanowna publika e 
Pen całkiem „łagodnie ryczy”, 
łagodnie, że p. Skulski zupełnie a 
je się na fotelu prezydjalnym, a kto w twarzach, 
ludzkich potrafi czytać jak w otwartej księdze, 
łatwo z tlzjognomji pana prezydenta mini- 
strów wyczyta dwuwiersz „poety* lat sześć 
dziesiątych ubieglego stulecia, Sotepo Rozbóc* 
kiego: ; ' 


Żebym się ich bym | 


I nietylko p. Skulski. Endecji, wszyscy o 
przestajemy się „bać“: Ba, gorzej, z endecją, 
jako czynnikiem mogącym odegrać poważniej- 
szą role w Rzeczypospolitej Polskiej, prestav 
jemy się liczyć. Endecja się poprostu przeżyła. 
Cechująca endocję bezprogramowość, ściślej: 
mówiąc — programoówość chorągiewki na da: 
chu, spfawiła, że jedyną kwestją, jaką endecja: 
od pierwszej chwili umiała jasno i wyraźnie 
postawić, była kwestja żydowska i tą sprawą 
tyłe Połsce szkody przyniosła, że trzeba będzie 
długich lat -wytrwałej pracy, by wolnomyślną 
i postępową Europę wyprowadzić z błędnego 
mniemania, że Polską i endecja to jedno, 

, Endecja przeżywa swój zmiarzch i w mia- 
rę. utrwalania się demokwatycznych „zagad. W 
pństwię, sama coraz lepiej i coraz to doklad- 
niej zdaję sobie z tego sprawę. 

"Tem się też tłumabzy, że powracającego 
do domowych pieleszy po długiej po świecie 
wędrówkę Odyssa, endecja— Penelopa, nie wi- ; 
tała ani z tym entuzjazmem, ani ztą pompa, ja- | 
kiej jeszcze przed onie można było sę Pa. 
dziewać. 


å 


 Wydsige maihi pik odświętnie 


wystrojoną na ulicy... we wtorek. 
tdk R apot popołudnie majowe. Słońce, 
M. Mio le” siz aie Ma gorętsże- 
ni ada o całe potoki żaru na głowy 
kły yn tłumów. Chwilami się Ruda © 
dekretem r m „Radi Boże, czego to "de- 
kret rządowy. mie P į. dokonać) równik 
przesunięty został do Warszawy i przechodzi 
przez wa środek sere zebranych tłumów. By“ 


I dzawało się także, że cały ten meren ony, zzia- 
jany, lęcz radością promieniejący wraz z 
oczekiwanym jednym pędem przebiegł długą, 
ciernistą, wybojami najeżo: „od. Zam 
kowej góry w Wóbają wia M via Magdeburg do placu 
Trzech ry ah w e sir a 
"RDZ „Przy 

mnie, | okazałą tu- 
aey 
aco! — odezwałem się, bĉierając 

pot z czola, 

— Gorgi =- Erea dziedzię Szła- 
checkiej Woli, P Trama Dracki — gorąca, 
jak w Żniwa, bo tež ASEP plon. 

'Nie licae się spierać, co do: tego; kto 
, plon zbiera, wwestchnątem tylko; ; 

+ Niema todówł Í 

— A tak, panie tego, lody pekly> 

= Mówię o tych śmietankowych. 

— Aja otych, do „Śmietanka wyrąbiała, 

Tłum zakołysał się i przerwaliśmy- roz 
mow 4 i 

A gdy tłumy zaczęły się rozchódsićę Por 


szliśmy raz 

— Mó w Pia; co się panu podoba — ode- 
zwał się pierwszy p. Tromta-Dracki — postęp, 
cywilizacja, kułtrra, lucja, wszystko to 
bardzo pięknie bizmi, a jednak szkoda daw- 
s) dobrych czasów. 


„= Pod jakim względem? ` 


pa 


koki M m sko Tromta walą i | P 


— A chociażby ta dzisiejsza uroczystość! - 
Zdobyliśmy tyle jeńca, amunieji, dział, wago- 
nów, lekomotyw, zapasów żywności, a widzia* 
łeś pan z tego? Za dawnych czasów w takich 
razach prowadzeńo przedewszystkiem jeńców, 


| czyli niewolników... 


— .„akutych w Zajdany — iłem, 
— A niochby Dawet okutych. Potem nie 
siono trofea wojenne, wieziono zdobycz wo- 


ło „goraco. azewnattz | piło goraco zwewnątrz. JeDa- 


— „łupy, panie, co? 

— Właśnie, że łupy. A potem wszystkiem 
„dopiero kr sam tryumfator, bohater, zwy” 
cięski wódz, victor, detensor patriae. Tak to ro 
' zamiem. Obecnie zaś, panie tego, wszystko się 
eta bardzo prozaicznie. 

70 cóż. Wwa właści wie chodzi — 
Pater — o lupy? 
$ — Właśnie, że o lupy. Nikt, panie tego, 
nie przekona mnie, że wojnę prowadzi się dla 
czyięh pięknych oczów, choćby to były oczy 
riajpi jsej Ukrainki. Czytaj pan — „e? 
gnal dalej p. Tromta-Dracki — historję fran 

cuską Micheleta, który zapewnia, że że „tajent 
nica bitew pod Crecy, Poitiers i t. d. kryje się 
w biurkaeh kupców Londynu, Bordeaux, Bru 
gs", Świat cały na łupach zbudowany i jeśli 
X. nie będzie łupił Ygreka, to Y. będzie tupi? 
Iksa. Tylko nieboszczyk Menęlaus był tym dur" 
niem, który dla pięknych oczów Heleny wojst 
wszczął i dlatego nie mam za złe Pięknej HO 
lenie, że mu rogi przyprawiła. © 

Pożegnaliśmy się. 

Lecz dlugo jeszcze potem zastanawiałem 
| się, kto z va: dnyóch jest durniem: żądny W 
pów p. Tromta-Dracki, czy Menelaus. 


Roman Boski. 


p 


Zawiadomienie. 


= Po wzniesieniu okrzyku na cześć armji 1 
Naczelniką Państwa wiecujący odśpiewali „Rò 


tę | 
Sprawa płzbisty(ów. 


Lyon, 22 mają. 
(P. A„ T.). (Radjo). Rada ambasadorów 
zebrałą sięw piątek w ministerjum spraw za- 
granicznych pod przeysodnictwem  Juljusza 
Cambon'a. Na posiedzeniu obecny był także 
marszałek Foch. Rada zajmowała stę w pierw- 
szej linji różnemi kwestjami, odu się 
do piekisc w okręgach olsztyńskim i kwi- 
dzyńskim, rozważała ewentualne wzmocnienie 
oddziałów policyjnych i przygotowała odpo- 
wiedź na noty i niemieckiego 
ec do daty plebiscytu. Nastepnie zatwiendzona 
umorrę pomiędzy rządem pob 
skim a Gdańskiem, zawartą 23 kwietnia r. Da 
a dotyczącą taryf kolejowych i ceł. W końcu 
zastanawiano się nad kwestią jurysdykcji w 
Gdańsku i Kłajpedzie i przyjęte w tej sprawie 
pewne propozycje. 
í Olsztyn, 22 maja. 
(P. A. T.). Miejscowe pisma niemieckie 
donoszą za „Temps“, że konierencja ambasa- 
dorów na posiedzeniu z dnia 21 b. m. odroczy* 
ła datę lebiscytu na bardzo krótki termin. 


Zdaniem tutejszych sier miarodajrych wiado- 


mość tą „Le Temps“ nię zasługuje ną wiarę. 


W sprawie zajść w Raida. 
Warszawa, 22 maja.. 
_ (P. A. T.). W sprawie zajść, które się ro- 
zegrały dnia 16 b. m. w Kwidzyniu P, A. T. 
otrzymała następujące. wyjaśnienia: 
„Komisja. międzysojuszniczą iąterwenjo- 
wąłą wobec przywódców ludności niemieckiej 
w celu. wszelkim wystąpieniom, 
mogącym zakłócić maniiesiarcję zorganizowa- 
ną przez Poląków. odpowiednie 
środki bezpieczeństwa. W celu uniknięcia pod- 
niecenia umysłów, nie wysłano na ulice mia- 
sta zbyt wielkiej liczby agentów policyjnych, 
natomiast w koszarach przedstęwzięto wszel- 
kie środki, by policja mogła stawić się nie- 
zwłocznie w punktach. gdzie byłaby potrzebna. 
Ogółna liczba rannych wynósi 4 osoby, z któ- 
sa lko jedna odniosła ranę postrzałową. 
kie rany nie należą do kategorfi eieh- 
e 1. Oddziały włoskie niezwlocznie zamknęły 
pe prowadzące do Domu Połskiego, prze- 
zkodztwszy w ten sposób grupie Niemców 
udać się tam. Zaaresztowano manifestanta 
Niemca, który uderzy! obywatela francuskie- 
ET TENE komisji międzysojustni- 


cz 


Hiegcy wake siudi m Grom sa. 


Wiedeń, 22 maja. 
(P. A. T). (Radjo). Wiedeńskie biuro kor 
respondencyjne donosi z Berlina: W odpowie- 
dzi-na interpelację wniesioną na Zgremadze- 
nit Naródówem e0 do uprawnień ludności nie 
mieckiej na obszarach, odstąpionAh Polsce, 
oświadczył minister Rooster, że rząd będzie 
się starał tak jak dotąd, i nadał. zapewnić na 
tych obszarach prawa, przysługujące ludności 
niemieckiej. W sprawie położenia na Górnym 
Śląsku oznajmi? minister, że rzęd jest świador 
my poważnego położenia i ucsynii w tym 
względzie odpowiednie przedstawienia w Pa- 
cyżu, Londynie i Rzymie, 


«0 mandal polsti md Eroma. 
m Lyon, 22 maja. 
z s A T.). (Radjo). Delegat Krymu 
dłożył generalnemu sekrelariatowi Ligi 
Narodów prośbę o udzięlenie Polsce mandatu 
| Krymęm, | 
takończedia ladenci plowietkóga Imai- 
“> daenia rarodaega. 


E 


: t. T). . (Radio). bm z 
o i e zgno- 
RA. narodowe zosiało dzisiaj zamknię- 


te, . Mandaty poselskie waźne są jęszcza aż 
do-zebrania się nowego parlamentu, Z powo- 
du obstrukcji nacjonalistów niemieckich usta- 

deo sądowniętwą wojskowego nie 
ała ai załatwi loną. 


„Ma. eiat 039, 

ANSIN Wiedeń, 22 maja. 
Sx A. r.) (Radjo). Wied. biuro: kor. 
donosi z Berlina: Prezydent Rzeszy zarządził 
wprowadzenie stanu wyjątkowe w kilku o- 


kaggi pioi innemi w Berli 1 Bran- 
jtina 


-—Takończenie taka m Fae, 


Paryż, 22 mają. 

Z: A.T} (Havas). Rada Narodowa 

konterencji pracy 96-ciu głosami przeciw 1f-tn 

Przy 15-łu waira ojącyów się od głosowania 
ila: podjęcie pracy. 


Zakończenie straika w doach bzrzbarekich 


Nayon, 21 maja. 
(BA, T.). (Radio). Na szmiek orzeczcnia 
gad A= DEO podjęli pracownicy doków 
pracę. 


EE E ać: AI E EEEE ei lo 824 „gf ZY AE PEEN OŚ > EO KE 


„ROBOTNIK" niedzieta, 28 maja 1920 r. 


Mowy góbineł we iosa. 
Wiedeń, 22 mają, 
(P. A. T). (Radjo). Agencja Stefani dono- 
| si z Rzymu, że utworzony został nowy gabinet 
włoski, Prezydjum i tekę spraw wewnętrznych 
objął Nitti, sprawy zagraniczne Ściajola, skarb 
Schanzer, finanse Nava, a wojnę Rodino, ` 


Wegry przyjęty warmoki pokojowe, 
` Wiedeń, 22 maja. 
(P. A. T). (Rudjo). Węgierski. pełnornoc- 
nik Prażźnowsky wręczył pułkownikowi Henrys 
w Wersalu odpowiedź Węgier, stwierdzającą, 
że Węgrzy przyjmują warunki pokoju. 


łajcd wojsk gowietkich. 


Lyou, 22 maja. 
(P. A. T.). (Radio), Perskie ministerjum 
spraw zagranicznych oglaszą notę, donoszącą, 
ża bolszewicy zaatakowali 18 b. m. Enzeli. 
Rząd perski protestuje przeciwko bombardo- 
waniu i zajęciu osion ASA 


0 nisd taranie mik iem Lastina, 


Odpowiedź na interpelację pôs. Malinow- 
skiego i tow. De Pama Marszałka Sejmu U- 
giawodawezego Raplitej Poiskiej, 

W odpowiedzi na interpelęcję posła Ma- 
lizowskiego t tow. „w sprawie niedostarczenia 
przez P. U. Z. A. P. P. Urzędowi Rozdziel- 
czemu Aprowizącji Robotniczej w Lublinie 
zapłaconego drzewa” -— Ministerjum Appo- 
wizącji komunikuje, co nasiępuje: 

Stosownie do zapotrzebowania mrt 
Rozdzieiczego w Lublinie. ną drzewo i po 
wprceniu należności — P. U. Z. A. P. P. prze- 
slat 20 października 1019 r. swemu dostawcy 
połecenie wykonania zapotrzebowania przez 
wysylkę drzewa z kresów. Mimo natychmia- 
stowego wydania MCK zarządzeń, % 
przyczyn od P. U. . P. P. miezaleźnych 
załadowanie CRA A mógłe zaraz  imastą- 
pié, a następnie brak wagonów uniemożliwił 
i później, przed Nowym Rokiem, ładowanie 
zamówienego drzewa. 

Od stycznia 1920 r. (Monitor Nr. 284 r. 
1019), wobec rozporządzenia Ministerjum Ko- 
lei oraz Ministerjum Przemysłu i Handlu — 
Przewóz drzewa mógł się odbywać tylko za 


trąchiami Państwowego Urzędu Węglowego, 
który od 1 stycznia r. b. unieważnił wszystkie | 


dawne trąchiy i zaceął wydawać nowe 4 ter- 
minem miesięcznym ich ważności, co w połąr 


czeniu z rozporządzeniem Prezesa Wileńskiej | 
Dyrekcji Kolejowej, zabrawiającemu wywozu | 


drzewa z kresów i stałym brakiem wagonów 
sparaliżowało zupełnie dostawę drzewa w $ły- 
eznia i lutym r. b. dla całej Kongresówki, 


W lutym r. b. P. U. Z. A. P. P. sam za: 


potrzebował dla Urzędu  Rozdzięłczego. " od 


Państwowego: Urzędu Węglowego. 25 frachtów . 


nie wiedząc nie o równoczesnych siaraniach 


na własną rękę Urzedy Rożdzielczego w Lu 


blinię, i znowu polecił wysłać drzewo; przy- 
puszczając jednak możliwość  niezrealizowa- 
nia tych frachtów i nie otrzymując przez pe: 
wien czas wiadomości, czy wagony wysłano 
wydał jeszcze 25 frachtów z poleceniem wy* 

słania drzewa. za stacji Kamień Koszyrski. | 

P. U. Z. A. P. P. aczkolwiek posiada bam 
dzo dużą ilość drzewa i każde: 
natychmiast *przelrszuje do, wykonanią swym 
dostawcom, =r jednak sprawą załadowania 
zamówiosego drzewa leży poza obrębem kòm: 
peteneji P. U. Z. A. P. Pu, który jest zupeł- 
nie bezsilny i nie posiada żadnej ingerencji 
w sprawie przewozu drzowa z kresów dę b. 
Kongresówki. Wobec tego odpowiedzialność 
za pledostaryzaniwń rzewą wie możę. tdstedać 
P. U. Z. A. P, P-u, 

Co się tyczy cen. ną drzewo, to P. U. Z. 
A. P. P. zmuszony jest podnosić je. w. miarę 
tego, jak i jego dostawcy w myśl umowy pod- 
noszą ceny przy suksesywnych dostawach, 
motywując to dewaluacja, pieniędzy 1 zwięka 
szeniem się kosztów. robocizny, 

Obecnie znaczna część zamówionego drze” 
wa została już wysłaną do Urzedu 


Opóźnienie w nadesłaniu odpowiedzi na 
duaia interpelację zosiało : spowodoware 
trudnościami otrzymania Noa od kresos 
wych dosiawęów drzewą P, U. Z. A. P. P. 

War, (7) SŁ Śliwióski, 


"r 


z Łodzi. 
(Korespondencja wlasna). 
Możliwość strajku w przemyśle włókiennięzym, 


W środę, t. į, dnia 19 b. m., w lokalu przy 
ut. Pustej nr. 13.w Łodzi, odbyło się posiedze- 
nie Komisji  międzyzwiązkowej przemysłu 
włókienniczego. Na posiedzeniu rozważano 
sytuację, która się wytworzyłą 2 powodu nie- 
dostarczęnia przeż czypniki rządowe matərja- 


ud 


| łów, które służyć miały za podstawę przy o 


KZ o 


esnie K, M. postanowiją zwrócić się 


pracowaniu cennika zasadniczego. 

Kom Międzyzwiązkowa postanowiła 
zwrócić się do wojęwody z propozy a zwoła- 
nia konferencji, której dzialalność . Maj ib o 
tymczasową umową z dnia 27 kwietnia. p 

o 
Związków przemysłowców z wnioskiem © na 


,tychmiastowa przystąpienie do dbracówahti: t 


zamówien a` 


A UNE 4 


cennika, bez względu na to, że 1 wiertniczych i wobec władz wojskowych. tow... 
inż. Nowickiego o bolszewizm i przemawianię 


Min. Zdrowia dotychczas „minimum egzysten- 
cji“ nie opracowało, 

Charakterystyczny i zasługujący na pod- 
kreślenie jest fakt, że Min. Zdr. w ciągu z górą 
trzech tygodni nie zdążyło wypracować prestej 
tabelki, Chodziło bowiem o zwykłe stwiendze- 
nie, jaka jest niezbędna ilość jednostek eiepl- 
nych dla ciężko pracującego człowieka, Jak 
zwykle, gdzie chodzi o dotrzynianie umowy ro- 
botnikom przez rządy burżuazyjne i kapitali- 
stów — rzecz się bagatelizuje. 

Wobee widocznego lekceważenia i Świa- 
domego przewlekania sprawy przez rząd i 
przemysłowców, Wkrótce możemy być świad- 
kami nowego groźnego konfliktu w Łodzi. Ro- 
botnicy są zdecydowani do poparcia swej spra- 
wy strajkiem powszechuya, 


Berysław. 


(Korespondencja własna). 


W pierwszych dniach po zdobyciu Bery- 
gławia na Ukraińcach miejscowa endecja 
spróbowała skorzystać z. radosnego. wasinoju 
mas robotniczych, aby rozbić organizącję ro- 
botników i rzucić opanowane przez endęków 


tłumy przeciw Żydom i ekłopom Ukraińcom. - 


Zwolany przez nich w tym celu wiee, 
wprawdzie nie powi iódł się dzięki 
mięniu w znacznej części roboiników bory- 
gławskich, „jędnakowoż wywosał pewien 
ment wśród mas. 

"Wobec tego nasza partia zwołała dwa ol- 
brzymie zgromadzenia, na których cały szereg 
mówców, a szczególnie tow. inż. Nowicki, o- 
stro zaatakował niecną robotę polskiej reak- 
oji i, opanowawszy masy robotnicze w zanod- 


ky zgniótł próbę undeków wykorzystania Sys. 


tuacji dla swych poziomych celów, TO- 
boiników pozostał przy organizacji, inicjato- 
rzy tak zwanego „narodowego czynu ponies 
śli klęskę. 

Nie mogąc darować swej igraszki, endecy 
rozpoczęli gwałlowną nagankę przeciw na- 
szym wybitniejszym towarzyszom i korzysta- 
jąc z ńastróoju społeczeństwa i 2 tego że wszy- 
stkie' parkany były oblepione rozkazem 


rala Twaszkiewicza grożącym karą śmierci za. 


„głoszenie haseł bolszewiekich*, oskarżyli na 


Uświądor 
ter | 


o AGE A 


-Dnia 17 maja r, b. wszystkie wydawnictwa P, P, 8. prownitsicne zostały 
z ul, Wareckiej 7 na ul. Wspólną 17 „KDIĘGARNIA ROBOTNICZA, Tamże mieścić . 
sę będzie „Administracja ai tłopskiej , 


gonr. i osi 


pa wiecach przeciw wojsku polskemu. 

Denńuncjacje „Aimatorskie* do władz i 
wszelkich instytucji posypały się jak z roku 
obfitości. 


Tow. Nowicki, jako dawny organizator ` 
| strzelca w Zagłębiu. Borysławskiem, legjoni- ` 
sta, później organizator P. O. W., który pode" 
' czas pobytu w legionach z torka manea 4 
ta prowadził werbunek w obozach jeńców i 
internowanych, zgłosił się do miejscowej ko- ` 
mendy wojskowej żądając aresztowania jego 


i pm Pra śledztwa. 


Po pewnym wahaniu się komenda woj- 


gkowa od szczerej chęci aresztowania tow. 
Nowickiego uchyliła się, pozostawiając mu do 
rehabilitacji drogę sądową. 

Tow. Nowieki zaskarżył wobec tego dwuch 
dżentelmenów p. Wenca i Chobota za zełganą 


w treści denuncjacię wobec opinji miejgeo i 
„wobec 


_ Sprawa ciągnęła się oały mok. Odbyto 10 - 


wego społeczeństwa i pośrednio 
wladz“, 


rozpraw, powołano kilkunastu świadków stro- 


ny przeciwnej, włóczono. na szpaliach „Słowa < 


polskiego" nazwiska. ludzi pozostających a 


rozprawą w jakimkolwiek związku, qie szczę * 


dzono obronie prawnego, wykorzystano wszel- 


' kie „stosuneczki* Drokobyckie byle tylko pav i 
ganka i polowanie pa człowieka osiągły swój < 


gel, 


żeni zmobilizowali majbardziej obciążających 
tow. Nowickiego świadków po przemowie No- 
więkiego ijego obrońcy, tow., dma Friomana 


sąd w Drohobyczu uznał oskarżonych Wenca 


i Chobota winnymi w rozsiewaniu niepzaw* 


dziwych, a uwłaczających zei inż. Nowiekie- 


go oszczertw i skazał ich na karę aresztu po 


10 dni każdego z zamianą na grzywnę w kwo- 3 


cie po 500. mk. 
Oskarżeni wnieśli odwolanie od wyroku. 


póździe więc do sądu w Samborze. ~ 


Sprawa 
Jakiekolwiek będzię tej sprawy tam załatwie- 
nie, wyrok pierwszej instancji jest dla nas - 
bezwzgłednem zwycięstwem, jest. też uwycię- . 


stwęm sądownielvą polskiego, które WYyTo- 
kiem swoim w sprawię A PORTA a 
edekiem stanęło poza dalć i wpływ. 


prasy, osób i stozunęczków postę lea zę 


swoich konwentyklach w Związku techników | wych. 


Chelm. 


(Korespondencja wlasna). 
Po raz pierwszy w Chelmie okchodzono tak; ur 


 roczyścię i wspaniało święto pracy, dzień 1 maja. 


Już e godz, 4 rauo towarzysze nasi przysizoili ox 
gród miejski czerwienią chorągiewek, na bramie 
od ulicy Lubelskiej widniał napis „Niech żyje 1-szy 
maj”, Znana pochmurny dzień zamienił się około 
goda, 8 w śliczny sioneczny dzień wiosny. O: godz. 
8 odegrano pobudkę, którą wywabiła Leane meszę 
projętarjatu na ulice miasta. Okete godz. 10, wediug 
programu, zebrały się na picon Tadeusza Kościusze 
ki przed Domem Ludowym następuiące organizacje 
ze awemi szłandarami: Związek zaw. Rb: miejs., 
Związek zaw. rob, rol, miejscowa ogg. P. P. Su 


| gdzie ugrupowase oczekiwały na kolejarzy, którzy 
„tea miebąwem nadciągnęli ze swym sowomabytym 
' bogato zdobnym sztandarem i orkiestrą slraży Q7 


ipang ną ozele. 

Po wzajemnem powitaniu się i przemówieniąch 
tow. tow. Terpitza i Małynu liczny pochód ruszył u- 
licami miasta przy dźwiękach Mzrsyłanki do placu 


' Na czele pochodu szły dzieł szkolne, te dzieci, któ- 


re pod wpływem rodziców zostaly w domu, w. 4 


` zaznaczyć musimy, że kierownicy szkół ząpowie- | 


dzieli w przeddzień dzieciom, że które 1-go mają do | 


Swieto 1 Maja. 


9; 
(Korespondencja własna). 

Uroczyście święcił proletarjat Jasielskiego po- 
wiątw  trzydziestoletnia  rocziicę Święta Pracy, 
dzień 1 maja. Rozpoczął ją uróczysty wieczór w - 
sali Sokoła, w wigilję święta. Słową kę gó kg 


„głosił tow. Boitysik, 


Ramo 1 miają o gódz. $-tej, orkiestra kolejowa 
przeciągała ulicami, grając pobudkę. Org. pol. P. „ 
P, 8., kolejarze, metatowcy, robotnicy rafinerji m 


Nieg'owie zebrali się przed lokalem partji i stam- 


tąd pochód z muzyką poszedł na zgromadzenie do 
sali „Sokóła* Niesiong czerwone sztandary i liczne 
transparenty. Duża salą Sokolą nie mogła pomie- 


ścić ogromnych tłumów „część stała na ulicy, przer — 


wodmiczył tow. Kurasiewie, sękretarzowali, t. ko 


Pilch i Henzlowa. Reierat im. P. P, S. wygłosił tow. - 


Romański. Następnie reprezentanci związków za- 


sodowych złężyli króskie deklarcaje. Imieniem - 


Z. Z. P, K. tow. Winierski, a imieniem mełąlow- 
ców z FM tow Jasiński. Tow. Michąjski, - 
ch'op malorolny, smaga! egoistyczna, elapową poli- - 
tykę chłopów, i silnie. nadkręślał konieczność jø- 
PAR klasy pracującej miast i wsi, 

anja odbyło sié w Niegłowieach urządzo- 


Bp gp 


szkoly nie przyjdzie, zostanie na zawsze ze szkoły | skio x zabawą. Grano a aka a:bpola zobokiwągo 


usunięte. Otóż dziatwa ta poprzedzała pochód, uio- 


'sąc transparent z napisem „Niech żyj, szkoły po- 


wszechne”, „Niech żyję 1-szy maj”, Za dziatwą szła 
połączona orkiestrą straży ogniowej i kolejarzy, da- 


| lej radni miasta, członkowie lokalnego komitetu P. 


P Š., chór mięszany, Zw. zaw. rob. miej. Związek 
zaw. rob, rôl), Zw. gaw. kolejarzy Koła Chelm, 


' który też jako grupa najliczniejszą zamykał pochód. 


Więc na placu targowym imieniem P, P. S. otwą- 

rzył tow. Niewiadomski. Przemawiało kilku towa- 
rzyszy, którzy wyjąśniłi zgromadzonym znaczenie 
„Święta Pracy”, 

W czasie, wiegu na tenże plac nadciągnęły om 
ganizacje żydowskie ze swemi sztąpdarami, Po kil 
ku. przemówieniach i okrzykach „Precz z wojną”, 
„Żądamy chleba i preey“ ruszył imponyjący pochód 
w liezbie kilkunastu tysięcy a ośmioma sziąndarami 
i 20-ma transparantami ulicami miasta do placu Ko- 
ściuszki,. gdzie, po przemówieniach kilku towarzy- 
szy przewodniczący miejscowej P. P.S, tow, Nie- 


, wiądomski, pochód rozwiązał, 


Zaznaczyć należy, że pomimo zakazu władz, w 


| pochedzie uczestniczył urżędniey państwowi ł spora 


grupka inteligencji praeującej instytucji prywat- 
nych; w rozmowie z nimi wyczuć można było żał 
z pówodu tego, że nie mogą wziąć udzialu oficjał- 


nie w obchodzie pod swyn: szłandarem, atoli zrozu- 


_mtslem jest, że i ón? wietrzą już, że miejsce dła 


inteligencji preoującej jest wśród proletazjatu. 


„Zdrajca ludu”. 


lad modków | skonilów. 


Po ukonstytuowaniu się prezydjum zjar 
du, prezes prokuratorji generalnej, p. Siani- 
sław Bukowiecki, wygłosił referat p. t. Zaga- 
ama kodyfikacji praw ziem polskich. 

przerwie zaczęły się prace w komi- 
sjach, obradujących w gmachu uniwersyłeo _ 
kim. Na ogółnem posiedzeniu sekeji prawn, 
wygłosili referat p. t. „Zagadnienie Tende: 
cji- polskiej" prof. Edward Dubanowicź ze 
Lwowa i prot Antoni Pertiatkowicz z Pozna- 
nia, a © „Zasadach spadkóbrania™ mówili 
adw. Konie z Warszawy i prot. Wróblewski z 
Krakowa. 


tnały at r polskith 


W sprawie prawa autorskiego, Zjazd 
przyjął 'do wiadomości projekt prawa autor 
skiego opracowany przez profesora Zolla i 
wybrał koinisję prawa autorskiego z pięciu 
osób: pp. Z. Przesmyckiego, St: rog >> S 
St Krzywoszewskicgo, A. Górskiego. Z. Nał- 
kowskiej a prawem kooptacji sx 


ENEON rpa 
A Se 


Na ostathiej rozprawie, pa którą oskar - 


robotaików przedstawienie amator- 
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W sprawie założenia spółki wyda 


Mieratów polskich. Zjazd uchwalił projekt T 


Garczyńskiego założenia księgarni makłado- 
wej i wybrał komisję organizacyjną z pp. L. 
Eminowicza, St. Krzywoszewskiego,: Cezarego 
Jellenty, S. Lama, L. Skoczylasą, i 

W sprawie Rady sztuki, przy Ministerjum 
Kultury i Sztuki. Zjazd uchwalił przyłączyć 
się do akcji innych stowarzyszeń w celu stwo- 
rzenia Rady sztuki przy Ministerjum Sztuki i 
Kultury. 

IW sprawie ministerjum Sztuki i Kultury. 
Zjazd oświadczył się za utrzymaniem _Mini- 
sterjum Sztuki i Kultury, z drugiej jednak 
stpony postanowił zwrócić się do Mia. S. i K, 
w.sprawie programu dzialalności na polu li- 
teratury, 

Zjazd zwraca się do Min. K. i Sztuki w 
sprawie utworzenia w, ważniejszych ogniskach 
świataurzędów, których zadaniem będzie po- 
pularyzowanie polskiej sztuki i kultury. Nad- 
to zjazd przyjął szereg wniosków, których wy- 
konanie polecił Związkowi zaw. int, pol. 


and młodnieży 1e dt Mtie. 


Otrzymaliśmy odezwę następującą:” 

Centralny Związek b. wychowaficów szkół rol 
niczych niższych, jak: Pszczelin, Miecżysławów, Mi- 
roslawice, Kruszynek, Sokołówek i t. p. prosi kole- 
gów, zamieszkałych na Litwie i kresach wschod- 
nich, o pośpieszne nadesłanie adresów do central- 
mego Związku b. wychowańców (Warszawa, Koper- 
mika ur. 30, parter) przy Związku Kólek rolniczych 
(lub na imię J. Rosiońca, Warszawa, Wilcza 62, m. 


. 2, tel. 61-37). 


Adresy są potrzebne w celu porozumienia się 
i zorganizowania ogólnego zjazdu kolegów i kole- 
tanek, zamieszkałych na Litwie, który ma być zwo- 
łany w Wilnie w czerwcu r. b. W powyższym celu 
przybędą do Wilna na dz. 26 i 27 b. m. p.p. Juljan 


 Rosłoniec i Teofil Wojda i zamieszkają przy ulicy 


Świętojerskiej nr. 25 (Związek Kółek rolniczych). 
Koleżanki i koledzy, zamieszkali w okolicy 

Wilna lub przebywający w Wiłnie, raczą zgłosić się 

w d. 26 i 27 b. m. na ul. Świętojerską 25, w celu 


. porozumienia się z p.p. J. Rosłońtem i Teofilem 


Wojdą w sprawie powyższej. Kolegów Wynimkę i 
Bielawskiego prosi się o natychmiastowe podanie 
swych adresów w wyżej wskazane miejśce, ` 


DERRY EEA AEAEE 25727 DA E R 


„Spóldziełea“, Wyszedł nr. 20 „Spółdziel- 
ey“ z następującą treścią: 1) Refleksje pozja- 
zdowe (Jan). 2) Uchwała Zjazdu Z. R. S. S. 
w sprawie Centrali zakupów. 3) Nie uczcie 
pracowników sklepikarstwa (T. G.). 4) Odwa- 
żni ministrowie (Al-ski). 5) Kolejarz—Spól- 
dzielca (h). 6) Krok naprzód (S. J.). 7) O zna- 
ki dlą stowarzyszeń. 8) Z prasy spółdzielczej, 
©) Od redakcji, 10) R. K. O. 11) Nowe wy- 
„dawnictwa. 12) Bilans „Promienia*, 18) 
Zawiadomienia oficjalne. . i ! 


ALTRE OE 


A racha robotniczego 
Z Komiisji === senh mam 


Pierwsze posiedzenie mowowybranej 
zudmisji Centralnej Klas Zw. zawod. od- 
będzie się w poniedziałek dn. b. m. 
o godz. 9-ej rano punktualnie w lokalu K. 
C. przy ul. Chłodnej Nr. 10. — - 

_ _ Wszyscy mowowybrani członkowie K. 
C. proszeni są o nieodwołalne stawienie 
się. 


Sekretarjat Kom. Centr. 
Klas. Zw. Zaw. 


"Sprawozdanie 3 międzynarodowej konferencji 
pracy w Waszyngtonie, Ministerjnm Pracy i Opieki 
Spolecznej komunikuje: Ministerjum Pracy i Opieki 
Społecznej wydało w języku francuskim sprawożda- 
nie delegata Rządu polskiego, inżyniera F. Sokala, 
na międzynarodową konferencję pracy w Waszyng 
tonie. Sprawozdanie to po krótkim wstępie hisio- 
rycznym traktuje o obowiązujących w Polsce pra- 
wodawstwach robotniczych państw zaborczych. Da- 
lej przedstawia działalność prawodawczą Państwa 
Polskiego na polu ochrony pracy. W rozdziale osta- 
tnim imformuje o stosunku Państwa Po kiego do 
międzynarodowej organizacji pracy i międzynaro- 
dowego prawodawstwa robotniczego. W załączniku 
zamieszczono pelny tekst prawa o ośmiogodzinnym 
dniu roboczym. 

Praca zawiera dużo ctekawych danych. staty- 
stycznych. Książkę tę, przeznaczoną dla zagranicy, 
będzie móżna nebyć w księgarni Gebethnera i Wol- 
ta i Hoesicka. 


X Zjazd 


Związku zaw. rob, cukrowni w Polsce, kióry się 
rozpoczął 18 kwietnia, trwa! 8 dni. 


- W zjeździe brało udział 37 delegatów z 27 cukr) 
' B czł. Zarz, Giówn., 6 przybyłych gości z różnych 


cukr, 8 przedstawicieli Kom, Centr. Zw, zaw. i še 
kretarz Związku, razem 44 osoby.(Jak wynika ze 
składanych. Zjazdowi sprawozdań, zi okres 11 mie- 
sięcy, do Związku obecnie należy 45 cukrowni, w 
których Związelk posiada swe oddziały z ogólną 
liczbą zapisanych 3,944 członków, która to liczba 
wciąż wzrasta i przybywają nowe oddziały. 

Rok ten dla Związku można nazwać organiza- 


. €yjnym. Za okres ten Zarząd Główny dla rozstrzy- 
_ gnięcia ważniejszych spraw zjeżdźał się pięć razy, 
w mniej ważnych wypadkach, w 12 wypadkach se- 


z% porozumiewał się na miejscu. Do ważniej- 

a prac zarządu należało: opracowanie i legalizacja 
oddaję "twofżenię biura i sekretarjatu, otwieranie 

S w; ej ie ankiety o warunkach pracy 

płacy, opracowanie cennika pac w cukrowniach, 

. twolanie. ogólnokrajowej konieręncji, ~ która - gar 
twierdziła żądania, ewentualnie slrajk z powodu 


łów, rezultatem którego uzyskano podwyżki od 50 
do 100%, Wreszcie sprawę zwołania X Zjazdu $ 
wiele iniych mniej ważnych spraw zalatwiono, jar 
ko to: korespondencji z oddziałami do 1000 i około 
2006 korespondencji z różnemi instylucjami, Okglni- 
ków wydano 8. Sekretarz Związku odwiedził 18 
cukrowni w 29 wyjazdach, Związek rozsyła do od= 
działów 220 egzemplarzy „Związkowca* każdego 


dań, W strajku jesiennym brało udział 29 3 
numeru: Sekretarjat zalatwil z górą 100 spraw 
zgłoszonych osobiście. 

Stan kasy głównej za czas od 1 maja 1919 r. do 
1 kwietnia 1920 r.: Przychód mk. 37.096.11. Rozchód 
mk, 27,779.40. Pozostało mk. 9,815.71, Rk P, K. 0. 
mk, 8,892.82. Razem mk. 13,208.58, 

Sprawozdania delegatów dowiodły, że stan 
robotników w eukrowniąch jest nader opłakany, 
zarobki przeciętnie wynoszą 0—15 mk. dziennie 
drożyzna w niektórych cukrowniach nie ustępuje 
miastom, wobec tego stau życiowy robotników jest 
nie do zniesienia. 

Wobec tego, by zaradzić złemu, X zjazd uchwa- 
la i poleca wszystkim oddziałom, dopóki zarząd g!ó- 
wny Zw. nie wypracuje nowyth odpowieduich 
norm wynagrodzenia, €o wymaga odpowiedniego 
czasu, by te doraźnie zażądały od. przedsiębiorców 
doplaty różnie wynikających z drożyzmy za okres 
od 1 października 1919 r. do-obecnej chwili i w 
miarę podrożenia artykułów pierwszej potrzeby 
powiększano zarobki, ‘Na zjeździe było przyjętych wie 
le innych uchwał, jako to w sprawach przedłużania 
dnia pracy, systemalycznych wydałań, o odszkodo* 
waniach wydlalanych z pracy, o kasach chorych, o 
zakończeniu wojny, wreszcie © podniesieniu skła- 
dex czlonkowskich, które obowiązywać będą od 1 
maja r. b, a mianowicie: zarabiający dziennie do 
10 mk. płacą 4 mt. miesięcznie, do 15 mk. — 6 mk, 
do 20 — 8 mit. Po wyczerpaniu porządku dzienne- 
go i odśpiewaniu „Czerwonego“ zjazd się zakoń- 
czył 20 kwietnia r. b. 

Szezegółowe sprawozdania z X zjazdu, po ©- 
pracowaniu, zostaną wyslane do oddziałów. 


Baczność „Oriopedyści* We wtorek dnia 25 
b. m. o godz. 6 wieczorem w lokalu związku, Le- 
szno 58 odbędzie się zebranie naszej sekcji. Towa- 
rzysze stawcie się licznie, sprawy są ważne, 
Krawcy męscy! Od dnia 17 maja została przy- 
znana przez Urząd Star. i Koło WŁ. podwyżka 25 
proc.,do płac obecnych, dla krawców. spodniarzy, 
kamizelczarek i t. d. Obecnie płaca minimalna 
jest następująca: Cennik zasadniczy, plus 25 proc. 
z dn. 26 kwietnia 1920 r. i plus 25 proc. z dn. 17 
Zarząd Zw. Zaw. Krawców. 


Pokwitowanie, 


Komisją Centralna Klas. Zw. Zaw. kwituje o- 
trzymane od tow, Mieczysława Baumgaria w Tocz- 
nicę śmierci matki Florentyny Baumgart mk. 2500 
i rb. 50 — w walucie srebrnej na Wydział Opieki 
nad dziećmi rohotniczemi przy Komisji Centr. Klas. 
Zw. Zaw. ; 


maja 1920 4 


| wiązek Zawodowy Orzędników Państwowych 


Rzeczypospolitej Polskiej, 


Okres wielkiej wojny poruszył do gruntu kwe- 
stję pracy i jej wartości, udowodniając niezbicie, że 
wypływająca z możliwie dobrych warunków pra- 
cowniczych wydajna praca jest najlepszym kredy- 
tem narodów i państw na rynku świata, W związku 
z tem przeświadczeniem organizowanie się rzesz 
pracujących na wszystkich polach odbywa się w 
przyśpieszonem tempie, Ruch tea ma an eelu zdo- 
bycie sobie warunków ekonomicznych i stanowiska 
w społeczeństwie, odpowiadającego przysparzane- 
mu pożytkowi, Í 

Ruch zawodowy w młodej Rzeczypospolitej 


przybrał również bardzo poważne rozmiary. Daje 


się jednak w nim zmuważyć rażąca niewspółmier- 
ność, polegająca na zupełnej prawie obojętności do 
tej akcji warstw inteligencji pracującej. Ci, których 
potrzeby, w stosunku do wymagań życia 1 warńin- 
ków pracy są najwyższe, stoją przeważnie na ubo- 
czu, oglądając się w momentach krytycznych na po- 

państwa lub społeczeństwa, jako zbiorowisko 
luźnych, bezradnych jednostek. 

Stan taki doprowadzić może inteligencję pracu- 
jącą polską do fatalnych rezultatów. Może on ją wy- 
rzucić niebawem poza nawias życia, poczynającego 
u nas tętnić siłąklas zrzeszonych, może zostawić na 
szarym końcu tych, którzy winni stanąć na czele 
kulturalnych zabiegów o podniesienie wartości pra- 
cy do należnego joj dziś stanowiska, 

Urzędnicy państwowi należą do rzędu inteli- 
gencji pracującej i stanowią bardzo poważny jej od» 
łam, Odłamu takiego, bez wyraźnej dla niego szko». 
dy, nio może omijać ruch zawodowy. 

W myśl tej zasady w dniu 7 kwietnia odbyło 
się międzyministerjalne zebranie Komisji organiza” 
cyjnej Związku zawodowego urzędników  państwo- 
wych, na którem, po wyrażeniu opinii, że istniejące 
zrzeszenie urzędników nie jegt w stanie sprostać 
dzisiejszym warunkom i zadaniom, zdecydowano 
złożenie Radzie ministrów do zatwierdzenia statutu 
Związku zawodowego urzędników państwowych 
Rzeczypospolitej Polskiej, 

Statut zlożony zestał do zatwierdzenia w dniu 
14 kwietnia r. b. Poniewaz już obecnie poszczególne 
grupy urzędnicze skłaniają się do zawiązywania 
związków tokalnych, które pod wpływem warunków 
mogłyby się pokier.wać niejednolicie, zdecydowa- 
no na następąem posiedzeniu międzyministerjalnej | 
komisji, odbytem w dniu 17 b. m. rozpocząć dzia- 


TU statutową. 
W celu zaznajomienia szerszego ogółu urzędni- 
ków z celami Związku zawodowego urzędników 
państwowych Tymczasowy Wydział Wykonawczy 
Związku postanowił. zorganizować w dniu 27 b. m. 
na„godzinę.6 wieczcrem ogólne zębranie urzędni- 
ków. państwowych w sali Muzeum Przemysłu i Rol- 
niętwa, Krak.-Przedm. nr. 66. Na zebraniu tem poe 
ruszone zostaną najbardziej palące 
się ogółu urzędników państwowy 
` a Wszelkich informacji zarówno o wstępnych pra- 
cach Komisji międzynisterjalnej, jak i r.ająacem się 
udziela codziennie  sekretarjat 


rawy, tyczące 


odbyć zebraniu 


„ROBOTNIK TodaY eTa; 25 maja TOD s 


Związku w godzinach od 5 —.7..po pol, przy ulicy 


k 


Mace wieckiej ur. 7 (front, 1<ze piętro z bramy). 


Rozmaitości, — 
Kobieia z obrożą na syi. 
Toledo 0. Amer. Póln. . Pewien tut, byznesista, 


Dr. Sebastjan Anszer 


;b. star. ordyn, szpit. wener. i płoc 
Królewska 29a, od l—i2 1 5—6 ppe | 
- 4 


Dr. Leszczyński | 
Marszałkowska 142, teief, 127-235. | 
szp. św. Łazarza. A 


M. 


mając rasowego psa, kupił mu obrożę. Pozosta- REY 1 ZS ETEO ] 


wil on takową na biórku swem i wyszędł na obiad. 
W międzyczasie. przyszłą, jego żona. Spostrzegiszy 
wysadzaną szkianemi „brylantami obrożę, założyła 


ją sobie na szyję, chcąc widzieć, jak wyglądą,z o- | 
brożę na szyi w zwierciadle. Obrożę założyla, zdjąć | 
| 


jej jednak nie mogla, gdyż zameczek się zatrzasną!, 
Mąż jej powrócił i chciał żonę uwolnić z obroży, na 
nieszczęście zgubił kluczyk. Żoma więc musiala 
przez calą niedzielę nosić obrożę. W poniedziałek 
uwolnił ją z uwięzi ślusarz, który dopasował kiu- 
czyk dô zumeczka. - s ow” 


ajrewniejsą kat 
PANIKA > 


jest 


Pohanka Odrodzenia. 
Zycie gospodarcze, i 


Notowania Giełdy warszawskiej, 


Rublo w 500-ach 246. — 201. 

Franki francuskie 14.75 — 15.10, 

Funty szterl, 790 — 796. 

Dolary Stanów Zjednoczonych 198 — 191.75. 

Marki niemieckie (w 100-ch) 485 —- 452. 

Międzynarodowa Izbą Handlowa, Pierwsze ze- 
branie komitetu międzynarodowej Izby Handiowej 
odbyło się w Paryżu we środę, pod przewodni- 
ctwem p. Clemeniela, prezyder'a honorowego €ko- 
nomicznej misji francuskiej w Stanach Zjednoczo- 
nych, który wyglosił mowę powitałną. (PAT). 

Węgiersko - polska Izba handlowa, W. Buda- 
peszcie ukonstytuowała się węgiersko - polska Izba 
handlowa. Prezydentem wybrano wybitnego, finan- 
sistę węgierskiego Juljusza Andrassego, który jest 
także wice - prezydentem banku węgiersko - wło- 
skiego. Drugim dyrektorem jest baron Albert Nyan- 
dry. (P, A. T.). 

Brak papieru, W związku z brakiem papieru 
dla celów oświatowych, plebiscytowych, prasowych 
i innych okazała się potrzeba rozciągnięcia ze stró- 
ny Rządu kontroli nad produkcją i rozdziałem pa- 
pierit. 

Ministerjtm Przemysłu i Handlu pragnęłoby 
sprawę tę załatwić nie w drodze stworzenia nowych 
urzędów, lecz przy pomocy samych sier zaintereso- 
wanych. Z tego powodu ministerjwm z jednej stro- 
ny popiera utworzenie ogólnego Związku prasy, 
drukującej zarówno na papierze rotacyjnym, jak i 


plaskim, z drugiej elrony pragnęłoby doprowadzić | 


do utworzenia ogólnej organizacji papierników, 
która pod ścisłą kontrolą Rządu przeprowadzałaby 
repartycję surowców i węgla między papiernie, o- 
raz dokonywałaby podziału papieru według wska- 
zówek Ministerjum Przem. i Handiu, Ministerjum 
pozostawiłoby między innemi określony kontyngent 
papieru do dyspozycji Min. Oświaty Publ. na druk 
podręczników i zeszytów szkolnych, s 

Równolegle Ministerjum Przem. 1 Handlu iot- 
cjuje zaprowadzenie jaknadalej idących. oszczódno- 
ści w konsumcji papieru. Rozesłany został do wazy- 
sikich urzędów okólnik, zawierający szóreg przepi- 
sów. co do zużycia papieru kancelaryjnego. Spodzie- 
„wań się należy, że oszczędności w tym samym kie- 
runku zostaną zaprowadzone również przea insty- 
tucje handlowe i społeczne. Pozatem projektowane 
jest wydanie przepisów, ograniczających zużycie pa- 
pieru w innych dziedzinach. 


Kryzys mydlany. W celu uchylenia kryzysu my- 
dłanego, powstałego wskutek zaniechania produk- 
cji przez tutejsze mydlarnie, Urząd walki z lichwą 
i spekulacją odbył z przedstawicielami rzeźników i 
różnych władz konferencję we czwartek d. 29 b. m. 
Na tej konferencji zażądali mydlarze maksymalnej 
ceny marek 83 za funt mydła 63% i zgodzili się, 
aby dnia następnego rozpatrzeć bliżej w łonie epe- 
cjalnej komisji szezególową kalkulację, przyczem 
dawali wyraźnie do poznania, że przy targach mogą 


coś ustąpić. Ponieważ na komisji tej zażądali bez | 


żadnego uzasadnienia i dlelego tylko, iż uważali, 
że Urząd W. z L. i Sp. chite z nimf dojść do poro- 
zumienia, mk, 87 fen. 10 za funt, przeto porozumie- 
nie do skutku nie doszło. Urząd W, z L. i Sp. nie 
mogąc ulegać tego rodzaju bezczelnym żądaniom i 
presjom. zdecydoweł się narazie zawiesić ceny wy- 
tyczne na mydło, a postępowanie mydlarzy oddać 
pod sąd społeczeństwa. 

Zawieszając ceny wytyczne, Urząd W. z L. i Sp. 
będzie jednak czuwał nad cenami pobieranemi i 
będzie z całą bezwzględnością tępił nieusprawiedli- 
wiony wyzysk. r i 


MILJARDY 


zaoszczędzi na kupuie drogich materji zagranicz 
nych, odświeżając starą gorderobę przez własno- 
ręczne farbowanie zuanemi ze swej dobroci barw- 
nikami „KOLORYT“, które można dostać w to- 
rebkach z łatwym sposobem użycia w. aplekach, 
skladach apiecznych, sklądach farb, mydlarniach, 
kooperatywach i kólkach. rolniczych, 
ZA DOSKONAŁY SKUTEK GWARAN- 
- „TUJEMY, 
Tow. „KOLORYT, fabryka chemiczna, War- 
szawa, Chłodna 36. 


er. skóry | 
T rano.i od 5 do 8 wiecz. 


br. Jelnicki See kai 


wasrzzaskawska (18. lei. 108 61. 
ioei i 5—7 panie 1=2 


ORYGINALNE PIGUŁKI 
( g» 
REFORMACKIE 
c: żołądek, chronią od 
reumatyzmu i uśmierzają hem- 
rołdy, prawdziwe spteki 


BRECZERSAI |. ŁURASIEBICZ, 
WARSZAWA TRĘBACKA No 4. 
Tul. 13-71. 3 

żądać WSZĄdZIG xisto 


Żądać z m. 0. Zakonnikiem. 6055 


Ur. med. Maksymilian. Bernstein 


choroby skórne, weneryczne i kosmetyka. * 
Wspólna 63; m. i (parter). Przyjmuje có- 
ię 


| dziennie od 4—6 po pob, w. niedzie 


„0d 10—12 r. 


Dr. M. Tuchendler 


b. lekarz poliki. prof. Lessera 
Choroby wener. i skórne (włosów) miemoo 
płciowa 10—12 i 4—7. Królewska 27 m, l. 

Telef. 14-27. 6063 


Ur, JB. Świtalska 


horoby skórne; wener., kosmet. od 4—53" 
Krucza 24, tolol. 102.71. Wyłączale aio 
kobiet. 6064 


„Dr. K. Dłuski 


"b. Dyrekter Sanatorjum w 


Zakopanem 

jmuje stale od 11-ej—2-ej wyłącznie w 
TRY chorobach płucnych. 

| ŻÓRAWIĄ 52. 6066 


śronik 
Kronika. 
Z Wydziału zdopatrywania, 

Wydział zaopatrywania komunikuje, że na 
drugą połowę okresu 114-go na serję 34 i 4rą 
otrzymają mieszkańcy Warszawy po 3 funty 
chlebą pszennego po cenie mk. 5 za funt; na 
kupon mączny II-gi — 2 1. mąki pszennej ame 
rykańskiej po mk, 5 za funt. Ważność kuponu 
mącznego I-go zostaje przedłużona do dnia 29 
maja r. b. włącznie; ceną mąki z tego 
pozostaje bez zmiany, t. j. po mk. 250 
Zamiast 3-ch fumiów chleba każdy ma prawe 
otrzymać 2 funty mąki pszennej po 5 mk. za 
iunt, Chleb żytni znajdujący się w skladnicach 
i punktach sprzedaży, możua nabywać na każ ` 
dą z serji po 8 funty w cenie mk. I feu, 16 sa 
iunt, Dowóz towarów do skladnie rozpocznie - 
się po świętach w dniu 26 b. m. Punkty wyda- 
wać będą w dn. 26 1 26 b. m. zamiast chleba 


paszportu po 1 pudelku na osobę za 4% fon; 
oraz Śledzie: duże — w ilości po mk. 2.85 za 
sztukę, małe — po mk. 2 za sztukę, jak rów- 
nież konserwy jarzynowe według cenników, 
sklepowych. gi 
(m) Podwyższenie opłat miejskich, Na zasadzie 
uchwały Rady miejskiej z dn. 29 kwietnia r. b. 


mk., — za marki kancelaryjne zrównama ustaje u 
ceną marki skarbowej, t j. podwyższona s 2 mk 
15 ten. do 4 mk. Pobór powyższych opłat 
muje od 21 b. m. Przy dolączaniu do podań " 
kancelaryjnych marki te winny nosić stempel mar 
gistratu o podwyższeniu wartości do 4 mk. 

(m) Kto może się nie rejestrować, Zgodnie s 
rozporządzeniem ministra spraw wewnętrznych = 


dn. 18 września r. ub. poddani państw u Polskę 
sprzymierzonych Tub źnionych oraz osoby 


Zawieszenie pisma | areestowanie redaktora. 
Pam komisarz rządu na m. st. Warszawę za artykuł 
P. t. „Po pokoju”, umieszczony w piśmie żargono- 
wem „Freie Jugend* e dm 21 b. m. podburaający 
proletarjat polski do czynu  przeciwpaństwowego, 
polecił pismo to zawiesić, lokal redakcji opieczęto- 


wać, a redaktorą p. leka Szoeła Sorokę  internować. £ 
(P. A. T) | i | 
(m) na spirytus, Okręgowy u- 


rząd zdrowia zakomunikował komendzie policji, $6 
niektóre komisarjaty bezprawnie udzielają perso- 
nelowi lekarskiemu zaświadczeń na kupno spiry- 
tusu: dla celów leczniczych. Komendant policji po- 
lecił na przyszłość rzeczonych zaświadczeń nie wy- 
dawag- . | 


-(a) Przymusowa opieka, W miejskich opiekach 
społecznych stwierdzono niejednokrotnie, że szereg 
osób. zamożniejszych uchyla się od J wą 
swych bliskich ubogich krewnych. Wobee Ab 4 $ 
branie przewodniczących opiek uchwaliło w talich 
wypadkach zwracać się do wydziału dobroczynno- 
ści Magistratu w celu użycia względem takich osób .. 
przymusu opiekowania się swemi krewnemi. i 


ta 


e 
> 


(a) Miasto Puck na Pomorzu polskiem zostało 
łmaczone na centralną siedzibę władz admini- 
jnych morsltieh nadbrzeżnych. Z braku ©dpor 
gmachów żamierzomo wybudować własny 
dla rozmieszczenia iństytucji morskich. 


Arta kómora celńa państwa połskiego w Gdńń- 
; odbywające się obecnie  ćzymności celne w 
z Wejsenborg i Usdau będą skasowańe, 
komory gdańskiej będzie skomplelowany 
ytury komory celnej w Mławie. Przy o 
twarciu Eómoży ćeliej w Gdańsku Bie nastąpią że- 
dne trudności, ponieważ RA komory jest 
faż w pelnym toku. 


(a) Krodyt dla Lodzi, Na poezet przyznawanej 
, Łodzi pożyczki  fżądowej Ministerjim Skarbu 
kasie skarbowej wypłacić Magistratowi 


jemu 15,000,000 mik. 


~ Wywóz do Ukrainy, Wobec miuważłonego 
wywo różnych towarów z Małopolski do Ukrainy, 
Główna Komisja przywozu i wywozu poleciła kra- 
kowskiej komisji wstrzymać wydawanie Lota 
na wywóż jakichkolwiekbądł towarów m Galicji do 
Ukrainy. 


Zgłaszanie pretensji do poczty s seb rządów 
- JATSE saboreżych lub okupacyjnych 
Okręgowe Dyrekcje Poczt i Telegrafów prre- 
od listopada 1919 r. rejestracje zgło 
szomych pretensji z tytułu odszkodowań m niedo- 
*ęczone przesyłki pocztowe orbu ta hicżretliżowa- 
ne przekazy pocziowe m czasu rządów zaborczych 
lub okupacyjnych. 

Termin prekluzyjny do zgłaszania takich pré 
tensji upływa z dniem $ czerwea 1920 r. Po upły= 
wie wymienionego terminu dalszych zgłoszeń nie 
będzie się przyjmować. |Interesowani, którzy nie 
wgłosili dotychczas takich pretensji, perhoa aiie 
ip. to uczynić. 


"Podjęcie “njiho obrotu przesyłek poerto- 
wych za pobraniem pomiędzy dzielnicą Poznańską 
a innemi dzielnicami polskiemi. Od 15 maja b. r. 
sprowadza się wzajemny obrót przesyjek poczto- 
wych 2a pobraniem, a mianowiele: poleconych 
przesyłek listowych, listów wartościowych i paczek 
z książkami i nasionami pomiędzy urzędami pocz 
towęmi Dyrekcji Poznańskiej, a urzędami innych 
dzielnie Polski, s wyjątkiem Ziem Wschodni. 


Zaprowadzenie wzajemnego obrotu listami warto- 
ściowemi i przekazami poczt. między urrędami 
p i na Pomorzu a roszią Ziem Ruzeczypo- 
P RANA Polatioj, Z dniem 1 maja 190 wprowadzo= 
no GAE obrót listami wartościowsmi między 

 pocztowemi, położonómi na Pomorzu w 

e Dyrekcji Poczt i telegratów dla Pomorza 

w w ONE, a urzędami pocztówemi b. Konfne- 
sówki, Małopolski, Śląska Cieszyńskiego po linję 
demarkacyjną i ziem wschodnich. Listy wartoście- 
je stę w tym obrocie według przepisów 
ujących w urzędzie badawczym, a opłacone 


zk taryfy z dnia 15 kwietnia b r. 
Wysókość wartości wedlug dotychwasowych prze- 


* ogólnych, a mianowicie: a) prywaine listy 
„Mk. 8 -W większych urzędach do 10,000 mk. 
b) listy zarządu pocztowego, tudzież Pol- 
skiej Krajowej Kasy Pożyczkowej bez ograniczenia, 
inne zaś 'isty urzędowe do 10,000 m. 
1 maja 1920 wprowadzono również wzejemny © 
brót przekazów pocztowych między urzędami pocze 
towómi ma Pomorzu, a urzędami pocztóowemi b, 
Komgresówki, Małopolski i Śląska Cieszyńskiego. 
Dopuszózalna najwyższa kwota przekazów 2000 mk. 
Wobec wprowadzenia wzajemnego obrotu przekazo- 
wego dopitszcża się te* wżajemńy obrót przesyłek 
ua pobraniem, a to poleconych przesy!ek listowych, 
listów wartościowych i paczek z książkami i nasio- 
nami. ; p 


e 


| Zmiana Statutu Kasy im. Mianówskiego, Kasa. 

im. Mianowskiego, zajożona w soku 1881 w celu 
popiórania polskiej twórczości naukowej, obecnie 
zmienila swój statut, przystosowując się do nowych 
warunków. Najgłówniejszą zmianą jest ta, że we- 
dług nowego statutu, ` zatwierdzonego przez Mini- 
stetjum Wyznań Religijnych i Oświecenia Publiczr 
nego t Ministerjum Spraw Wewnętrznych Komitet 
Kasy jest wybierany, nie zaś, jak było dotąd, odna- 
wiany przez koopłacje. Wyboru eżlonków komitein 
dokonywa Rada naukowa, skladająca się z delega- 
tów polskich instytucji naukowych oraź instytucji, 
popierających naukę w liczbie 24 osób or a 12 
cziońków Komitetu Kasy. Pierwsze zebranie Rady 
naukowej odbędzie się w Warszawie w dniu S-g0 
czerwca. r. b. w lokalu Kasy Mianowakiego (Pałac 
Staszica, Nowy Świet nr, 72). 


"Walne zgromadzenie członków porer Eo 
mitet Towarzystwa Zachęty Sztuk pięknych podaje 

do wiadomości, że doroczne walne zgromadzenie 
aree Towarzystwa odbędzie się w-duiu 81 ma- 
ja r. b. W poniedzialek, o godzinie 7 wieczór, W 
gmachu Towarzystwa przy placu Maląchowskiego 
ur. 8 dla wysłuchania sprawozdania Komitetu i De- 
legacjj Rachunkowej za rok 1919, ongu dla dokona- 
nia wyboru zlonków Komitetu i Delegacji Re 
ohańkowej na rok 1920, Zebranie ważnie bez wagle- 
du na ilość człotików. Wstęp na walne zgromadźe- 


St. Niroczkowski. 


stw WIEGZIELĘ, 


= ; BRISTOL L | 


SARNA 48. 


i 49) Komora w Gdańskt, W tych dniach będzie ` 


Z dniem | 


lewą stopę. 


(2-5 
zaa mniejwięcej o 9 m. 80. 


CZEB RV KED 8 będ ye poj n G- g.7 


ZyCZER iab; tel. 292-37 Kasa czynna od 12—2 „Pol a 


sia mają. tylko. skóre casia Towarzy- 
stwa. Czlonkowie nieobecni przy wWójściu ða zgo] 
madzenie winni okazać dowód opłaconej skladki 
człońkowskiej i obecność swoją zaznaczyć wlasno- 


ręcznym podpisem na przygotowanej: w tym celi 
liście. 


Zaginęła dziewcz 
ska, zamieszkała przy ul. Pięknej 33, Jest to bion- 
dyaka średniego wźtostu, wyszła z domu dn. 15-go 
w. mając przy sobie książki szkolne i. Epe 

ila. 


(m 

letni o ucharczyk pozostawiony chwilowo 

bez opieki, zatruł się farbą zieloną, przygotowaną 

do malowania pokoju. Lekarz pogotowia, po udzie- 

— log o O przewiózl ch'opca w stanie. ciężkim 
do szpitała dziecinnego przy ul. Kopernika. 

(m) Topielec, Pomiędzy Bielanami a wsią Po- 
tokiem wprost składów „Tow. Braci Nobel* wydo- 
byto a Wisły zw! toki mężczyża bsz ubrania w sta- 
nie zupełnego rozkładu. Topie po wydobyciu na 
brzeg, ża zabezpieczono przez posterunek policyjny. 

(m) Upadok s rusztowania. Przy ul. Nowo-Mły- 
narskiej przy budowie garażu dia autobusów tram- 
wajów miejskich spadł z rusztowania z, wysokości 
I piętra murarz, bó-letni Jan Szof, ziamał żebro i 
portak? się. Pogotowie przewiozło go do szpitala 
św. Ducha. 


(m) Przejechanie, Na placu Żelazmef Bremy Wóż 
przejechał 60-ietniq Balbinę Kopycką, wyrobmicę, 
którą ze Lae Bee viciac 1 a. SZAT- 
paną na lewe lo-pogotowie do szpi- 
tala św. Ducha, 


(m) Oszustka, Do mieszkania Stanisława hm | 
Tyszkiewicza przy ul. Marszalkowskiej ñr. 1 przy- 
szła jakaś elegancko ubrana kobieta, która, nie za- 
stawszy właścicieli mieszkania, wszczęia rQamowę 
ze s!tużącą. Podczas rozmowy nieznana poprosiła 
siużącą © podanie jej szklanki wody, a al Be 
usiądia przy biunsku pozorem u. 
Następnie wręczyła lisi slużącej oświadcz mid A mie- 
bswem przyjdzie powiórnie. Po wyjściu ni 
stwierdzono kradzież bardzo cennej biżuterii. i które 
wartości z powodu nieobecności hr. Tyszkiewicza 
na fezie określić nie można. 

) Echa morderstwa w zawiercia, W 


(m) 
zamordowania i ograbienia Marji Zdun w pe 


ciu, wladze śledcze aresztowały Antoniego Rzepcza- | 
ezprowadzona w mieszkaniu jego | 
se m] ujawniła maszynę do pisania syst, „Conti- | 


ka, dezeriera. Pr 


neniał 


(c) Odobzany tup. W parku w Promenadzie 
za rogaiką Belwederską aresztowano Kazimierza 
kenake © l top Mpm łaboru et 
pasowego, ty pisa i pa Aaaa estn Aig 
mógl się wylegił oo Moda. | 
re AC e T pens eat geme a rzeczy po 

mą z kradzieży u Rschmila Dulmana przy ul. 
Dis ej nr, 56, w Sielcach. Jaworowskiego odesla- 

o dyspozycji ekspozytury żandarmerji. 

(m) Ujęcie złodzieja, W hotelu „Europejskim“ 
Bronis'aw a wy usiłował skraść garnitur mẹ 
ski wartości 8000 mk, obywatelowi ziemskiemu 
Ludwikowi Zielińsk emqy. Zlodajęj z06tó) iej został schwyta- 
ny in goracym uczynku ł babay w areszcie przy 
medas Sa Jak ustalońo, tenże Szczęsny 

znamy przez posżkodośwną Stanisiawę 

Roel. (Giidriowa mr. 2), % której mieszkania skra- 

dziono biżuterję i bieliznę wartości 20,000: mka S'u- 

ra a waież poznała Szczęsnego, jako uczest- 
radzieży. 


(m) n) Wypadki kolejowe, Na tórżze kolei Wiedeń- 
skiej tau przejazdu ul. LZY do- 
ma Pi B koła wagont Baletni: Tomasz Węglar- 
czyk, robotnik z w. Blizne, który o zajęty przy 
asbewie toru.  Węglarczyka z obciętemi nogami 


i rucżoną r. przywieziono na noszach do. Szpi- 
Aeg ars Siga i ezus, gdzić podczas operacji życie 
zakodeyj S 

bliżu odda kolejowego przy ul. 
I rR Tomasz Szczepański _ (Strzelecka 
nr. 2) przechodząc w biegu z wagonu do wagonu, 
wypadł, dostał się pod koła, które zmiażdży.y mu 


Poszwankowanego przewiożło pa 
wie do szpitala Dzieciątka Jezus. 


*(m) Pożary. Przy ul. Stalowej nr. 10, na Prà- 
dze, wybuchi pożar na tórytorjum, centralnych sklar. 
dów samochodowych mi inisterjum spraw wojsko- 
wych. Zapaliiy się wióry, state papiery, książki, 
oraz stare samochódy, ziożone w. pobliżu Su y 
przy torze kolejowym. Po reżebraniu: części 
Szopy, ogień w PRA, 10 minut zlokalizo 
zaś dogaszanie zglisżez trwało około godziny. Akcję 
ratunkową Wo. kapitan. praskiego od 
straży, p. Krzuszówski. Dwa inne oddziały straży 
— które również wyrusżyly do pożaru, zwrócono 
z drogi do kószar. 

— Przy Ul. Dómłowiczowskiej tr. 9 w Mirto- 
wnych sk'adach towarów p. fe; egg pc 
Syn" wyniki pożar od porzucąnego papierosa 
jednego z robotników, Pobliski ratuszowy oddział 
straży ogniowej pożar w zarodku ugasi 

(m) zaj ó Z A 7". Abrama Tasmy 
przy u egkie. zafo! obran 
klucza skradziono ubrania damskie i meskie Wartę 
éi 60,000 mk: 

-— Woźnięą u gospodarza „rstęiszka Hassa w 
Gzechowicach, gm. Skorószó, Mikolaj Roputaliow 
Sade ae ani on bieg 

pomi mai aan 


# 
Z sądów. 
„Łapówki” urzędnika w świotło nowego dekretu. 
Na tle nowo wydanej ustawy sejmowej z dn: 80 
stycznia 5. b, dotyczącej odpowiedzialności urzędńni- 
ków i osób cywilnych za przestępstwa pope.nione 
w chęci zysku — toczyły eig wezoraj w sądzie œ 
kręgowym poraa pierwszy rozprawy bes udziału 


lawn:ków. 
Kozprawy -tø się pod przewodni- 
ctwem wjeeprezesą ni ego p przy udziale „R 


dziów 4aorskiego i Różycki iego — przy 

zainteresowaniu się świata iw ny 1 męce 
tury sądowej, a to m aj sławę, pap sy rek cą 4 
nikające że Wspomnian wy. ujące. 
ak wia. nào, karę śmierci, a ewentualnie ci ciężkie 


Ponadto wieczerem DALSZY CIĄG — 
część progr.) Pierwszy 
raz w Poiscer 


TE jutra go 2 przedstaw, 
sig. 10 4. 758. 


art. K. enS. 1) 


9w. 


aha doża A Moe kul TIZ r. 


a fó-letnia Stefcia Dąbrow=. 


teki, Przy uł. Miedzianej nr. 6, 2- | 


eb sprawę karną 


ostać si zo może, że do danej sprawy żadn 
$ nie Orzecho 


to ów psychiczny 


PRZEGSTAGICJA a pej lto- O q doj. c 


aesmeeens W obu przedstawieniach Wielki Program Atrakcji, udział całego 


PAY BOKU 


p; walczą: 


 Meodwotalale 
ostatnie 2. dni 


„A0 poniżej Tala” * „(K0 liwa kai RU 


aaa O 


mo a saa "ORW CN NE 


: ‘Komisja Kwalifikacyjna © 


Wydziału Zaopatrywania 


w - Mig alfąbetycznym: 
i F1G — 27 mśją 


więzienie tak w. stosunku. do biorącego, 
jale i osoby cywilnej, dającej łapówkę. 
„Oskarżonym byt 25-letni Antoni Kozicki, wla- 
Bciciel hotelu-pensjonaiu przy ul. Brackiej © to, iż 
zapomocą datku 2000 mk. usiłował nak.onić podko- 
misarza inspektoratu defensywy poliiycznej przy 


komendzie głównej policji państwowej, Orzechow- 


=. ar o = tóżki 
SŁÓW antepi a prowa 


y przys 
ek TA YS ro pe na Sa 2000 mie — świ 
m kryjówek i p + Š: poczem wyto- 

w m 

Oskarżony Kozicki nie Paki się naeio SE 
w chwili komisarz: Orzechowski 
iż nic zróbić nie możó, bo protokół już odesa 
diate A> ced ski się: PAR io das, | 

t OW CZ) 

NM to wyraźnie saenaczył. Zresztą sam 


it z przybyłym rozmo- 
kałuminacyj 


łat jw smar przez O. w o — 


myślana, nie dostosowana do istotnych norm wh 


DR mk. i wręczywsży R az osy ranię 
wa żądnego popeinić 

protokół o r ils bn rż odesłany i Siniy 
być nie mógł. 

Wogóle zaś sama rewizja w hotelu była czyn= 
nością bezprawną, nie opartą na żadnych przepi 
zach, chyba tylko na tradycji z dawno zamierzch- 
łych salów atarzyny, która sama będąc arcynie- 
moralną kobietą, kazała ścigać kobiety „hulaszcze- 
go” życia. 1 ten anachronizm stosowany był przez 


władze rosyjskie, 

To co dk uczył O. było jawnem pogwałceniem 
wolności | obywatelskiej: wszedł do numeru, Ww któ- 
rym panem położenia był gość, który ten mumet 

al. Zresztą O. nie był w La momencie urzę 
dnikiem, gdyż nie okazal i ys ni o m 
go postanowienia, na mocy tórego d » 

Cala inscenizacja w tej sprawie wraz ze świad- 
kami é pod łóżka ddw że o „przekupieniu”, ja* 
ko o fakcie dokonanym, j opiewa ustawa, W zna- 
czeniu prawie i faktycznem rę” tu być nio mo- 
że. Ea latency upczagsii KAM ckiego, że ża 
wzi wki grozi obecnie kara śmierci, 

% wrażeniem largowania się % LAG. 


tni, będąc 
o wysokość datku, pośpieszyi % zapewnieniem Za- 


chowania dyskrecji, 

" Nie uaieży zresztą zapominać, źe Kozicki jest 
produkt: niedawnych jeszcze pā- 
szych stosunków, a Orzechowski, który m a pe 
niądze dla złożenia ich swej wiadzy — 

czowiek chcący W kazać się Z John s Ae 
swej slużby kosztem ofiary, w osobie Kozickiego. 
W umyśló Kozickiego nie wytworzyloby się wra- 
żenie, iż. 0..pr. poscie biesiad) dalek, gdyby ję. pek 
miast zaprosić go do biesiady, WYrZ ci 

= Wyrok w ei sprawie n.e nb sd cy sęk: 
tylko uniewinniającym i nape 
ej gdy wkrótce sejmowa perp Kr oz 
ge e, nad. ilang nie mogącej się ostać uslawy z 

t 
wdowa pockośtkioj naradzie uniewinnił Kozickie- 


Sad, 
go, (który AAA, niespelna 3 miesiące W wię- 


etiu prew m) nakazująć konfiskatę 2000 
e = Bo mer m riedliwości. 
"61 ile nam wiadomo, urzad prokuratorski wnosi 
w tej sprawie protest do sądu apelacyjnego. 


Sąd doraźny w Mawie. 


| b e. ryt % stę h na dom mieszkań- 
bën ich w marca re 
ca ski Mokrzycy, pow. puituskiego, o, Walentego %.a- 


sackiego ina powracającego mieszk 
 Koszogiki lego, którego ciężko poraniotego i zabo- 
wano 4000 mk., wyrokiem sądu doraźnego w Mła 
"wie skameni zostali: kid ii Solan bu ar" 
kowie — na dożywotnie ie wi 

fan Strzębowiez zk; dla braku dowódów ~ został 
ony, 

amaaa anra senina 


Teatr i Muzyka. 


~ Teatr Polski. Komedja Wilde'a „Wach- 
larz Lady Windermere” nie należy do jego 
' najlepszych utworów. Ale, ponieważ p. Solska- 
Gwosserowa należy do artystek, które z każdej 
roli robią arcydzieło — więc grala po mi- 
strzowsku, skutkiem czego sziuka ma zapew- 
nione powodzenie. 

TEATR POWSZECHNY. 


W mitym zakątku wóród gór Tyrolu mieści się | epiańskiego „Bolesław Śmiały”, 
waniu 


gospoda „Pod białym koniem”, W 


D PETER KANNA (Gzechy) 
2 JM MORPAY (got. Ameryka) 


operetka. groteska. 


'do'wiadomości, Iż z powodu zwiększonego 
tucji na towary przed świętami, wydawanie deputatów przez Komisję Miejską Kwałiiikacyjną chwilo 
zostało zawieszone do dnia 26 wiącznie. Obecnie więć firmy winny się zgłaszać w następujące 


m aM 


LR RAZ 


zebowania insty 


S i r 
Tiu wi 2 
wiz 


Wobeć tego, że odbywające się obecnie 
w Cyrku ' warszawskim zapasy bokserskie do- 
"stępne są dla zawodowców i amatorów 
wszystkich krajów, wyznaczam 


Mk. 5.000 nagrody 


temu z zawodowców lub amatorów (wagi 
“do 85 kilgr., kto mnie pokona w ciągu 
|| walki, obejmującej 10 starć. 


| YOUNG CURLEY, | 
w Cyrin warzawstin. 


wrażeń zjeżdżają slę tu co dzień Homi goście. Je | 


"den ż nich, adwokat Siedłer, wpadł w oko powabnej Ę 


właścicielki gospody, Józefy Hubert, która zare- 
zarwowała dlań najpiękniejszy pokój. Pan Siedler | 
jednak, bałamut niołada, stara się © rękę uroczej 
Teci, oórki Gerkego, fabrykanta lamp z Berlina. 
I oto śladem pierwszej paty paraduje z dumą 
Levpold, starszy kelnet, któremu udało się podbić 


nej Salenian s naiwną Klarcią. Jak widzimy, ta 
fabuła sztuki niemieckiej spółki krótochwilistów. ‘y 
Blumentala i Badelburga, niezbyt jest wyszukana; 
również dowcip nieco ciężki, gruby, typowo 
szwabski, urowmaicony szczesliwie pomyśłaneńi ` 
śpiewami i tańcami, Dzięki temu więc reżyserja uni- 
knęła niepowodzenia, o które byłoby gia nie 
trudno, Z: artystów wyróżnili się pp. a 
Chmielewski,  Dębicz Brzozcwska, 1.4 3 


‘nacka i W. Szymańska, Orkiestra pod paras =$; p. w 


worskiego brźmiała dobrze. 
„CZARNY KOT“. 


Program ostatniej premjery składa się z dwóch 
tats i jednej operetki. Pierwsza farsa p. t. „600 
póniżej zera“ mie wynosi się wartością „pottyżej, 
zera, glyż jest udia, naciągnięja w pomyśle, po. 

aż od początku ŭo końca. Za to groteska 
„Skrzydia”, przedstawiająca puskarżarkupca, któfe- 
rem przyśniio się, że urosły mu skrzydła i który, 
wë śnie różne wyprawia twantury nie pozbawiona 
jest wesółości i lekkiej satyry. 
Najlepszym puńkiem programu była operetka < 
„Cnotliwa Hania“ o ciepłym sentymeneiku, Okras ” 
szonym niezłą, jak na kabaret, mizyczką . 
„Sktzydia* odegrane były przez wszystkiech wy- 
konawców doskonale. W operetoe wyróżnili się pp. 
poboszeMarkowska i Worch, pomniejsze role rów- 
nież miały wzorowych wykonawców, 

Jeżeli pozwolić sobie na uwagę szczerej matu- 


"ry, to stwierdzić trzeba, że kabarety zupe.nie gban- 


krutowały, Czyż jednoaktowe farsy i operetki, ma- 
j4 być specjalnym rodzejem „sztuki* kabaretowej 
w ©dróżnieniu od 8-aktowych ©operetek i farsa + 
„Nowosci“? b ? 


em m aara wa 


Z Opery. Dziś rrr oazy a ; 
nie będzie. Wieczorem o godz. 7-ej ukaże się WSpł=" 
niałą opera L. Różyckiego „Eros i Psyche”, Jutro 
piękna opera Moniuszki „Hrabina“, 

Teatr Polski, Dziś i jutro i dni następnych 
sztuka Oskata Wilde'a „Brat Marnotrawny”. ; 

feałr Reduta, Dziś o godz, 4 pp. T. Rittnerá © 
„W małym domku“. ii 

Toatt Mały, W niedzielę, wtorek 
f środę a powodu wyjazdu p. Kamimierza Kamiń- 
skiego cztery ostatnie przedstawienia „Qłupiego ` 
Jakóba*, komedii T. Rittnera . 

Toatr Nowości. Dziś (w niedzielę) „Róża go | 
bułu*, £ p. Messalówną. Jutro „Gri-Gri” z p. Hor 
bowską. We wtorek „Wesala wdówka”, a w go: | 
„Księżna Czardaszka”, 


Teatr Praski. Dziś dwa przedstawienia: oe 
SIRpóli diah niże sai ARNE 
ezorem o 7 i pół „Dwaj maley“. Jutro jedno 
stawienie wieczorem, daną będzie wspaniała 1 


wą 


. + 


OSE o m m EJ | 


Za dobre | wynagrodzenie 


2 lub 3 pay ze wszelkiemi wygodami, wm w” 
kr S-to -40. 


kiej. Wiadomość: tel. 286 


serce uiewieście oberżystki, zaś za nim miodocia 
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4, p A-GA 
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VAR 
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„RÓBOTNIK* niedziela, 28 maja 1920 r. 


raz tylko 


spróbuje przeżłuszczoną 


Paste do obuwia 


_„ODO” 


uważać będzie za swój obowiązek obwieścić wszystkim, że: 


„ODO“ 
„DG“ 


jest najlepszą pastą do obuwia 


- 


konserwuje i wzmacnia skórę. 


wWystrzegać się 


obuwiu SANA Pieks e „OU: 


wystarczy 2 razy tygodniowo prze- 

czyścić obuwie pastą „ODO“, by u- 

trzymać je w połyskującym stanie, 
e przecierając Ilaneiką lub suknem. 


Jedno pudełko zastępuje 5 pudełek 
innej jakiejś pasty. * 


„Opo“: Żądać należy wszędzie! 


„ORO 


PIERWSZE WARSZ. TOW. 


FABRYKI PRZETWOROW 


TECHNO-CHEMICZN 


w Warszawie, Elektoralna 20, telefony: 284-46 i 1I7 dawny. 


maśladownictw I 
o“ 


YCH zy O 


typu „sJ. 12“ z 60 elementami 
32% 


erąkowska 7, w warsztacie sieci, 


o 


MIRAŻ wam HELI) (NN Proszek 
ma LULU 


vue akt. satyr. w 2-ch aktach % prol. 


Kowy-Świat 63. panu (A niotdzieta 0 6.30). hi 


Konkurs na dostawę 


Intendentura Okręgu Generalnego krakowskiego rozpisuje 
niniejszem konkurs na dostawę przedmiotów ekwipunku zimo- 
wego, a w szczególności: 


200.000 koszul wełnianych 
~ 200.600 par kalesonów wełnianych 

200.600 sztuk nabrzuszników wełnianych 

200.000 par skarpstek wełnianych 

200.000 par ochraniaczy ng przegub rąk (mi- 
tynex) wsśnianych 

260.600 par ochraniaczy na kolana (nagolen- 
ników) weźnian 

200.000 par rękawic wełnianych 

200.060 sztu« szali wsłnianych 

100.060 sztuk koców wsłnianych. 


Termin dostawy 1 września 1920 r. Oferty na dostawę ca- 
łej lub też częściowej ilości należy wnosić do Intendentury Okro- 
gu. Gene cafe >: krakowskiego, ul. św. Gertrudy 1 : 12 w zapie- 
czętowarych kopertach z napisem „Oferta"* najpóżniej do 10-go 
CzCYWcś 1920 r. 

Do oferty dołączyć należy wzory oferowanych przedmio- 
tów. Dostawca zobowiązany jest złożyć wadjum w wysokości 5% 
oferty, a w razie przyjęcia oferty wadjum to przemienić na kan- 
cją dla zabezpieczenia dotrzymania. warunków dostawy do wy- 
sokości 10% ceny oterowanych przedmiotów — w obligach Pol- 
skiej Pożyczki Państwowej lub też w gotówce na książkę wkład- 
kowa Kaucja zostanie zwróconą po uskutecznieniu dostawy. In- 
tendenturva Ukręgu Generalnego zastrzega sobie prawo całkowi- 
tego lub częściowego przyjęcia oferty. 6204 


wszechświat ZWANY; M É Zęby sztuczne 


używane 


c 1 mk. tu % ała 
Payta Mie 350 gram 


kupuje 


Jakób Baron 


Królewska 39 m, li. 
TELEFUN 245-23. 6133 


C. Brewda suz 
|kiiedowa 7, pog Kapucyńskiej 
tel 155-55. = 6049 


Zęby sztuczneż 
' używane 

Piatyne, biżuterje kupuję, pła- 

cąc najwyższe ceny. Sklep Ju- 


cza 45, rog Nowogrodzkiej. 


MET 


AE I |= 
an Ałapin 
) YN. 820. S-go. Łazarza. ucza 
Chor. we tryczne i ane K Pe rid 
ląwska 31, tel. Asaa, "ij: 


»_otagu I Iekóji Bloktordlna 14-56 
Wydawca: Nacz: Rada Polsk, Partii Social 


© i kę mai te 


amperogodzin, w stanie zdatným do użytku. 


Zgłoszenia osób zainteresowanych przyjmowane będą między 
godziną 9-ta a 10-tą rano w dni powszednie na Muranowie, 


Dyrekcja Tramwajów Miejskich | 
o pojemności 
| 


FABRYKA ELEKTRYCZNA 
części do cemtryfug oraz palników — Prymus patent 2356, wszelkie części do 
centryfug szwedzkich „Aifa“, „Diabolo“, „Baltic” | t. 
kie roboty prezerskie sznek | tryb, reperacje wykonywa się punk 
1 mechaników rabat 


Fabryka D. Rozenblatta, Warzawa, Git 45. i 


; onieć uszy, nos, przyjm. 5—7 


bilerskorzegarmistrzowski, Kru- 


|De. F. iostkówski 


RODZĄ PRASA mi 


O a m 


ANDRZEJA WŁASTA. 


Najiepiej tępi wszel- 
kie robactwo. 
Żądać wszędzie! 
Główna sprzedaż 
Ign. Rozmaryn 
Warszawa, Leszno 1, 


p. przyjmują „się również wszel- 
tbalnie, dla kupców 


Zakład Chirurgiczny i Roentgenologiczny 
D-ra S. RUBIEROTA, ul. Graniczna 8, telefon 103-538. 


Sala operacyjna ambulatoryjna. Promienie Roentgena 
prześwietlanie i leczenie). Lampa kwarcowa (sztuczne słońce). 
eczenie skrofułów, gruźłicy gruczołow, kości i stawów, owrzo- 

dzeń, guzów i t. d. 5860 


Palta damskie 


Alon, Montan, Kanober, Klej, Fete 
szwarc, Boraks, Ryżowy itrochmal 
sExpress“ Złota 36, tel. 108-62, 

PS. Cenników nie wysyła się. BIE 


u 


Í kostjumy. Wielki wybór. Tanie 
eleganckie i dobre. 
Pracownia: Kapucyńska 13, m. 2. 


* gii al k TA W YO RNA "TEDE WERE r A 


rania! „Spółka śwojska ; 


Zórawia 40, telefon 25i-96. 
Polecamy chustki, pończochy; Skarpetki, sznuro- 
wadia, nici, igły, galanterja. Perfumerja 
i kosmetyka. 

Ceny hurtowe. Wysyłka koleją. Asekurac. transpor, 


AAN a N ME 


Ay 


Pó w 
Si, „| Aage 
NA NE? EAS OE NÓG EEE x 4 way? 


——— 


fr. rei, Sarna fu 


Nowogrodzka 368, od 1—3 i 


S. MÜLLER 6—1. Tel. 202-11. Chor. weñer. 


, Solna 17, skóry, Włosów. Lecz, pr. Roent- 
Specjalna pracownia zębów | gena. Kosmetyka,  (Znamiona 
sztucznych, Pracującym us | | t. P.) 

stępstwo. 

tep -~ kekarz-Öentysta 


Dr. B. Ferber | M. Mendelsonówna 


Wspólna 24; ma. 13, tel. 212-86 
przyjmuje (0—4 i 3-7. 


Lekarz-lentysta 


poniedz., środa, piątet). Al. Jo- 


rozaiiwskie . 58 („Polonja“) f „i Sa. 
tei. 508 dawny. GE OE E TO ię TR 
i Dr. iśnobe 
i Ordynuje; 
Zęby sztuczne -FoWwoscihókj | 


oraz platyne kupuje 
Skład Dentystyczny: 


herman dudt, 


Narszałkowska 149 m. 13. 


Papier 
stare gazety, tygodniki kupuję, 
płacę majwyższę ceny: „Epress“ 
Złota 36, tel. 108 62. 


U E 
ge: Kupuje 
| gazety, papiery używane i płacę 
najiepsze ceny. „ŹZćódło mydłar- 
skie* Hoża 3 vis à vis bazaru. 
mo cą manemane t - - 


5718 


lekarz asystent Szp. 5-go Laza- 
rza. Choroby wener. skórne i 
analizy krwi na: sy filis. Przyj- 
muje òd 4 — 8 p opoŁ Źólaźnńa 

üe in. A. Tel, 237-21, 6050 | 


PE ONO AT E E 


Do- poli 


na stanowiska młodszych i starszych przodowników, zarówno na 
szeregowców do policji konnej. 


Podania z dokładnym życiorysem, metryką i świadectwem moralności 
należy składać w Państwowym Urżędzie Pośrednictwa Pra- 
cy w Warszawie, Plac Warecki 8, pokój Nr. 1. Tel. 123-65. 


| lijan | Puta Br, Unściowicz - 


j mandolinie, skrz 
Ji (ildr28 póach iekceji FA 


n v 
. , ? H it 
liajtańsze „Zródło Polskie”, 
Miarszatkowska 95, 
telefon 231-66 i 244-806, 6052 
Qd 1 czerwca czynne od 9 rano do 5 pp. (bez przerwy). 
POLECA: 

Kawę i mieszanki. Hervatę. Kakao. Cykorję. Ko- 
rzenie. Ocet. Essencję octową. Powidła. Mare 
| moladę. Miód. Owoce suszone. Sardynki. Śle- 
dzie. Gleje jadalne. Olej mineralny, Czekeladę. | 
Cukry. Irysy i inne kolonjalne. fkydło iwszyste 
| kie dodatki do prania. Pasta do obuwia. Szu- 
waks. Świece. Zapałki. Smarowidło do wozów. 


Ceny hurtowe, 
Wysyłka koicją. Asekuracja transportów. 
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Dytekcja Tramwajów, Miejskich -w Warszawie 


zawiadamia, że ma na sprzedaż 


stare Koly wodnorarkowe 


emma mi men m 


Po) | w stanie zdatnym do użytku, wagi około 60 tonn każdy, 


Kotły te są do obejrzenia na placu elektrowni tramwajowej, 


j, Przyokopowa 16, codziennie w godzinach biurowych. 


i Oferty z podaniem ceny franco plac elektrowni tramwajowej 
należy skiadać w biurze tramwajów przy ul. Nowomłynarskiej. 


cji na Wołyń 
wakują posady 
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Wielki wybór okryć 
kostjumów, płaszczy, palt 


„poleca najtaniej 


oża 64, telef. 4Z1=2741, 
Zupełna wyprzedaż sukien, bluzek, spódnie. 
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usuwa w ciągu 5 dni 
kolor masła. 
4) posiada miły zapach. 


SŚwierzbę i swędzenie skóry 
„Krem iżukuma* 
1) nie plami bielizny — posiadając 
3 nie oblepia się po ciele — nie zawierając części stałych, - 
8) wchłania się całkowicie w skórę, jak gliceryna. a 
Apteka J. WEROCZEGO ul. Furmańska 19. 
i žądaó wszędzio. 5360 
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ta: isania na maszynach. 

L stase diewnyay piek Twarda 2228. ezz 
A sama a a a S 

przyjęt tang do-K. - binokle, prezerwaty- 
dniezago: Zakiadów. Hutajcżych w| ULRI; wy. Dci. tayakodę 
Trzebini do robót w kuchni. Sta- | Najtaniej bo w. podwórzu. Je- 
rarające się zechcą nadesłać pi- rozoliimska 47. 5991 


semne oferty z podaniem BOŁYCH r amora 

czasowego zajęcia, lub przedsta- p yë ; 
rośby 

apelacje w sprawach 


wić się osobiście za zwrotem kö- 
„, poborowych, i inne do 


sztów podróży. 6089 


i UGŁOSZENIA OROSNE, || ©. karno wojszowć, seori 
ejonalne tanio, porady © ekemi- 


sjach i podwyżkach dwie . 
ki. kahied arja a. 2 
cy, Leszna 6, tion- 
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ryk. Teleton t teli2 


płaca. Zgłaszać się listownie. Re- 


klama Polska dla $t. M. Poraa 
du! biżuterj łatynę, | gqetj książki kupuje. 
dipiati, zęby szdiczne, Guy. |MOSYJSKIE Świt 
je i płaci najlepiej, sklep jubi- 


garnia, Mowy-Świat 
Nr, 12, 6202 
ierski- Marszałkowska 72, |. 


4 i pisania : 

zmaryn. us Stenografii 5 naci, kursa Se 

» - przyjmuje u.| Eułówieza, Zorawia $2 Wykła- 

Jan Wielzyfski trona męg |dy_ dia każdego oddzielnie. Ze- 

kie cywilno, wójskówe,  kostju: zaiępabawi: SLR iiz sS 
7 kie, popr i + i 

zly kroj, reperaję, czyszczę, proni] Ai JURA DE, am ca 


ziy kroj, reperuję, czyszczę, pra= 

šuje: Ceny Pray piwa, Wan | Charakter, zalety, wady, ważniej- 
szawa, Lan iłowiczowska 4—21 |sze zdarzenia życia. Kurs hiro- 
telef, 164 29, mancji, fizjógnomiki, grafologji. 
— Cana 30 mk. Autor Szyiłer-Szkol- 
Je$1CTE * TATOYF PO 2.000 rex | waikowskiej, a leg SE” 
882 (EJ . rek | szałkowskiej, podwórze lewo. 
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HUN zamowienia w ciągu dn 
1—26. 
do pisania używane 


paracje na pocze Ceny 
nizkie, Gabinet koder: | 
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wd rożnych sy siemo w, 2 maeman ZEE OE ZP O AE ZONY 
kupno, Sprzeda Zaduianu,. Te 


A A SIiUCZNE wane od.l 
paracje. Feliks Kon, Złota 27, IE do W za Er payne 
teleion 264-54. Kupuję równieź |45) gram, złoto kupuje chrzeście' 
rosyjskie, hawet zepsute. 0592 |jąąski skłąd materjałów z 
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mydlarz potrzebny za- 
raz. Zgłoszenia Twarda 
8 6224 


——— | stycznych, Zórawia 1. 3 
doskonały portret 
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| am namaste waka na 


zasadniczej. * Niecaia 10-13. 
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Odbito w-drukarni Robotnika“; Warecka 7. Redaktor Naczelny dz, Feliks Perb. 


